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Akcja Katolicka na wsi
Szczycimy się —  i zupełnie słusznie —  

C z e rn i organizacjami w stolicy i więk
szych miastach. Niema już bodaj rodzaju 
Racy, czy potrzeb życiowych, któreoy nie 
były ujęte w ramy organizacyjne, unor
mowane i uproszczone systemem grupo
wym.

Każdy z nas niejednokrotnie doświad
czył w swem życiu prawdziwego błogo
sławieństwa życia organizacyjnego, choć 
mogło się to również odbić na nas wprost 
prze Ćiwnie, gdy nasze osobiste interesy 
kolidowały z interesami ogółu.

Łatwo jest w mieście o skupienie lu- 
d pod jednem hasłem. Nietrudno o po

datkowanie i pokratkowanie wszystkiego, 
°o wszystko jest na miejscu i teren umy
słowy i atmosfera ogólna jest do tego przy 
fetow ana najzupełniej, niebrak ludzi ide
owych i uzdolnionych do tego rodzaju 
Pracy.

Gorzej jest ze wsią, rozrzuconą na da- 
mkiej przestrzeni, oddzieloną od życia o- 
iśólnego nieprzebytemi nieraz drogami, a 
o«»rdziej jeszcze uprzedzeniami i przeszko 
Parni natury psychologicznej.

Faktem jednak jest, że wieś stanowi u 
;>as 80 proc. ludności i to ludności nie
jednokrotnie stuprocentowo, a w każdym 
bĄaż razie w przeważającej liczbie, pol
skiej.

Nśe można więc mówić o jakiejkolwiek 
P°\vażnej akcji, opierającej się tylko na 
Wynikach pracy w mieście. Dopóki odło
wem leży wieś, każda akcja nawet w 
CzWartej części nie jest jeszcze urzeczy
wistniona.

Miasto —  poza swą lokalną organiza-
—  winno przygotować centralę akcji 

1 ludzi do prowadzenia tej pracy w sze- 
' °kim promieniu, lecz cały wysiłek właś- 
ClWej akcji winien być skierowany na
Wieś.

Że można wieś opanować, z jak świet
nym rezultatem i jaką to staje się potęgą 

Prost żywiołową, dowodem jest diece- 
, W ersalska we Francji, gdzie po wielo
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'^niej, niestrudzonej działalności opatrz
nościowego dla tej diecezji Ks. Biskupa 
I bier, niema najmniejszej wioski, najod 
£r.lejszej kolonji, niema nawet dziecka, 
mreby nie były włączone do ogólnej sie- 
1 °rganlzacyj katolickich, scentralizowa- 
V-h w parafji, dekanacie i stolicy diece- 

J 1 i połączonych z organizacjami ogólno- 
rmjowemi, czy nawet międzynarodowemi.

Komórką całej akqi jest parafja ze 
k °im komitetem parafjalnym. Na czele 
°mitetu stoi pioboszcz, a każda wioska 
 ̂a swoich dziesiętników i zelatorów w 
u -dej poszczególnej organizacji.

. łączn ość codzienna prawie, wzajemne 
^ rr)zumienie, wskazówki i cały aparat 

Jkjnawczy, świetnie postawiony, za- 
^ ^ n ia ją  niespożytą siłę i niebywałą o- 

°Niość całej akcji, 
lip 9'ężkie lata wojny i powojennego roz- 
^ żn*enia życia nie zachwiały całą olbrzy- 
^  1 budowlą, ale ją  jeszcze bardziej umoc 

y i rozwinęły, 
k Są to wzory obce, których żywcem nie 
S\yZ-na kopjować u nas, bo każdy kraj ma 
Hj c odzienie, swe potrzeby i wymaga- 
rt| one tylko służyć jako dowód
fl2jZJiw°ści tych rzeczy i jako zachęta do 
n amn,a, gdy dzisiaj oglądamy zbawien- 

duki wysiłków lat poprzednich. 
b<ie burząc dawnych, tradycją uświę-Co

PARYŻ, (P A T ). —  Omawiając w dal
szym ciągu sprawę deputowanego Rey- 
naud, skrajno-lewicowe i prawicowe 01- 
gany jednomyślnie potępiają jego wystą
pienia. W  dzienniku socjalistycznym „Le 
Populaire“ Paul Faure piętnuje politykę 
nacjonalistów, jako stojącą jedynie na 
usługach wielkiego przemysłu niemieckie
go i francuskiego. Co robi w tern wszyst- 
kiem ojtzyzna? —  zaipyłuje arutor jest 
ona przedmiotem różnych zdrad i prze
targów. Przemysłowcy niemieccy i fran
cuscy zarobili w czasie wojny olbrzymie 
sumy. Obecnie myślą jedynie o zachowa
niu ich i zagacmęnu do swych kieszeni 
nowych miii jardów. Aby tylko dopiąć 
swego cetu, gotowi są na wszystko: na 
wspólny militaryzm i na wspólne eksDloa- 
towanie bogactw krajowych i pracy. Pro
gram zaiste wspaniały, lecz szyki jego 
socjaliści postarają się pomieszać.

W  „Actior Franęaise- OLeon Daudet za
powiada, że po wizytach Rechberga na
stąpią odwiedziny von Seekta, na które
go zwrócone są oczy całych Niemiec, tak 
jak w przededniu wojny 1870 roku woj
skowy świat niemiecki patrzył jedynie na 
Moltkcgo. Daudet przypomina, że „Re- 
vue de Oeneve“ ogłosiła w ostatnim nu
merze rozważania żołnierza, będącego 
przedstawicielem ducha odwetu w Niem
czech. Nie trzeba zapominać —  oświad
cza dalej Daudet —  że gdy Poincare 
przyjmuje Rechoerga, patronującego ma
łemu Paul Reynaud, gdy ten ostatni przy
stępuje, wprawdzie tylko w słowach, do 
nowego podziału Pol- ' gdy Francja 
ewakuuje Nadrenję —  wojenne Niemcy 
najspokojniej czynią poważne przygoto
wania wojenne zaiowno w Nabrenji, jak 
i na granicy Polski.
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WATYKAN A SLWIETY
POGŁOSKA O ROKOWANIACH W  BERLINIE

BERLIN, (P A T ). —  „Vorwarts“ dono
si, że pomiędzy ambasadorem sowieckim 
a nuncjuszem papieskim w Berlinie toczą

uie rokowania w sprawie podjęcia stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy Rosją, a 
Watykanem.

nych instytucyj o charakterze kościei- 
należaloby kr, nadać, formę nowo

czesną, tchnąć w nie ducha i wskazać 
praktyczne, realne cele i środki do ich
osiągnięcia.

Poza tern należałoby stopniowo two
rzyć rzeczy nowe, któreby odpowiadały 
nowym potrzebom, a potrafiłyby objąć lu
dzi wszystkich stanów, zawodów i wieku, 
zachowując dla każdej z tych grup koniecz 
ną autonomję i charakter specjalny, ale 
łącząc wszystko pod jednem centralnem 
kierownictwem i w jednej wielkiej orga
nizacji akcji katolickiej.

Trzeba na to ludzi, trzeba czasu i trze
ba środków.

Zacząć należy od ludzi, którzyby swą 
ideowościń, swym instynktem życiowym, 
swą przedsiębiorczością praktyczną poru
szali z miejsca swe najbliższe otoczenie. 
Daiszy ciąg, przy bożem błogosławień

stwie i ludzkiej dobrej woli, nastąpi zaw
sze w najbliższym czasie.

Tyle jest jeszcze na wsi do zrobienia 
pod względem kulturalnym i opieki spo
łecznej! Akcja oświatowa, charytatywna, 
zawodowa, sanitarno -  sportowa i t. d. 
i t. d. —  to wszystko czeka początku lub 
wydatniejszego rozwoju.

D la Kościoła jest to jedyny moment do 
wykorzystania sytuacji, a raczej do speł
nienia swego dziejowego onowiązku i za
dania, by jednocześnie w ten sposób za
pewnić sobie wpływy nieomylne na całe 
przyszłe lata.

Byłoby kieską, gdyby w tern dziele 
ubiegł go kto inny, któremu niebrak zro
zumienia sprawy, chęci i środków.

A. Bogdn is^i.

DZIEŃ FULST/CZN/
KS. PRYMAS HLOND

W ezw ał rano o godz. 4 wyjechał do 
Pairyżt na pogrzeb Kardynała Dubois J .  
Em. ks. Kardvinał Hlond w towarzystwie 
osobistego kapelana, ks. Mędlewskiego 
Rowu r.ześaule tvmże jDocoaglem wyjechał 
również J .  E. ks Riskuo Przeździecki.

W Paryżu przywitali przybyłych na 
dworcu amb asador ChłcipowsL wraz z 
perssmlem oorelstwa, ks. Łagoda, rektor 
misji1 polskiej we Francji, przedstawiciel 
miejscowego duchowieństwa oraz przed
stawiciele prasy polslkiej.

POWRÓT MINISTRÓW
W czoraj o  godz. 10.30 powrócił z Po

znania samolotem p. Prezes Rady tMwri- 
strów, dr. Kazunierz Śwdtalshi'. Tym sa
mym samolotem wrócili pp ^Minisi-rowie: 
Kubn i Mairuszewsk"' z małżonką. W po
dróży towarzyszH .członkom rządu dj- 
Teiktor Poiskiei Liinji Lotniczej, inż. Tu- 
biaik. Przelot trwał godzinę i 30 muiuit 

BUD ŻET NA RADZIE MINISTRÓW 
W  bieżącym tygodniu zakończy M ś» 

Skarbu wszystkie nrace nad prelimina
rzami buużldtowemi' za rok 1930 —  1931. 
W połowie przyszłego tygodnia projefu 
now egc ouażecU znajdzie się na po-siA 
dzeniiu Rady Ministrów.

W ICEPREZES BANKU POLSKIEGO 
(Na najoliższem piosładzeniu Rady^AL- 

nisrrów w dniu 3 b. m. rozpairtwana 
ma być sprawa nowego wiceprezesa Ban
ku 'P ilskiego na misjece dr. Feliksa Mły- 
rk?.r«łHego.
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NARADY W  SEJMIE
W  dniu 1 b. m., w związku ze w 

żonemi z powodu wypłaty diet przyjaz
dami posłów sejmowych do Warszawy, 
odbyły się we wszystkich klubach posie
dzenia, poświęcone sytuacji politycznej.

W  kumarach sejmowych obiegały z po
wodu tych narad pogłoski, twierdzące, iż 
kluby lewicowe i centrowe powezmą juz 
teraz decyzje w sprawie taktyki, jaką ma- 

' j ą  zastosować za miesiąc po zwołaniu 
sesji buazetowej Mówiono mianowicie o 
zajęciu stanowiska wobec planowanego 
przez pewne czynniki opozycji Wniosku 
o wyrażenie Rządowi votum nieufności. 
Pogłoski tę nie miały rzeczowego uzasa
dnienia —  już cnoćby z tego powodu, że- 
bezcelowem byłoby zajmowanie już w 
chwili obecnej stanowiska wobec tego, co 
dopiero za miesiąc może stać się aktual
ne. W szystkie . więc zebrania klubowe 
miały charakter tylko informacj'jny f '

I tak na posiedzeniu Klubu Narodowe
go (odbytem już 30 z. m.) wysłuchano 
kilku referatów i przeprowadzono ob
szerną dyskusję, jednak bez jakichkol
wiek uchwał. Podobnie kluo Chrz. Dem , 
wysłuchawszy sprawozdania prezesa 
Chacnskiego z sytuacji politycznej osta
tnich tygodni, zaakceptował stanowisko, 
zajęte przez prezydjum wobec znanych 
propozycyj Rządu i BBW K ., wyrażając 
prezydjum pełne zaufanie. Analogiczne 
posiedzenia odbyły się i w innych k>u- 
Dach. W  klubie B . B . W . R., którego 
obradom w zastępstwie chorego obecnie 
pos. Sławka przewodniczył pos. Kościał- 
kowski, wysłuchano referatu przewodni
czącego o sytuacji politycznej i przepro
wadzono dyskusję, również bez podejmo
wania uchwał.

Na posiedzeniu klubu Wyzwolenia wy- 
biano prezesem klubu na miejsce posła 
WoźnicKiego pos. Roga. W ice-prezesami 
klubu obrani zostali posłowie: Putek, Ko- 
ter i Smoła, również p. W oinicki zacho
wuje stanowisko w jce-piezesa.

M. in. na posiedzeniach klubów lewi
cy i centrum omawiano również sprawę 
dalszego biegu wniosku sęjinowego o po- 
c ;ągnięcie do odpowiedzialności b. mini
stra Skarbu p. Czechowicza W  kwestjii 
tej kluby opozycyjne zgłoszą szereg wnio
sków na plenum Sejmu, m. in. domagać 
się będą od Trybunału Stanu przedłoże
nia materjałów zebranych przez Trybunał 
w czasie procesu.

PRZVRYCIE p r z e d s t a w i c i e l a  
RUMUNJI

W czoraj rano przybył do W arszawy
nowomianowany minister pełnomocny Ru 
munji w Polsce p. Georges Cretzeau w 
towarzystwie swej córki Joanny. Minister 
Cretzeau powitany był na dworcu przez 
posła polskiego w Bukareszcie p. Szem- 
beka, członków poselstwa rumuńskiego z 
charge d‘aftaires p. Dawidescu na czele, 
przedstawicieli Ministerstwa Spraw Za
granicznych, licznych dziennikarzy pol
skich, członków prezydjum P. R. P. (P o 
rozumienia Prasowego Polsko - Rumuń
skiego) i innych.

300 TYSIECV CUDZOZIFM CO W
Według prow.zoiycm ych obliczeń pla

cówek konsularnych R. P. zagranica i po
sterunków gramrtznych, w  czasie trwania 
Wystawy Poznańskiej odwiedziło Polskę 
około 300.000 cudzoziemców. W obec 
zamknięcia Wystawy żadine większe wy
cieczki nie są już w Toku bieżącym zapo
wiadane

Dalsza ewakuacja N * n j i
SAARABRUCKFN. (PAT ). —  Gneg- 

dai po południu opuściły miasto oddziały 
antrielskiei straży kolekw ej przy załodze 
okupacyjnej, po odbyciu wciskowej para
dy i odprowadzeniu sztandaru, poczem 
woiska francuskie i belgijskie utW'Orzyily 
szpaler. Oddziały angielskie udadzą się 
do Wiesbcrtenu, skąd zostaną następnie 

,  odkomenderowane do Angljt.

Wielka Rada Faszystów
RZYM. (A.W.). —  Onegdaj ©dbi k> sie 

posiedzenie Wielkie] Rady Faszystow
skiej, której przewodniczył Mussolini. 
Mussolini wygłosił mowę, w  której zapo
wiedział przeprowadzenie zasadniczej re
formy Wielkiej P '” ’’ FaszysfoiiwJłfliej oraz 
zmiany w  partą faszystowskiej.

DYKTATURA ŚJWIATA
BLUZIE NIĄ RADA BANKU M ięD ZYł JARODOWFGG

PARYŻ, (A W ). —  „Exceisior“ przed
stawia francuski punkt widzenia w kwe- 
stji zagadnień, dotyczących powstania 
Międzynarodowego Banku Reparacyjne- 
go. Bank ten musi być przedcwszystkiem 
obdarzony szczególnemi przywilejami i 
prawami w stosunku do innych banków; 
winien być jnadoankiem". „Excelsior“ 
pisze dalej, iż Bank Międzynarodowy wi
nien posiadać prawo wkraczania nawet

w dziedzin., objęte suwerennością 
państw Zadaniem Banku Międzynarodo
wego jest m. in. zapoufeganie zmniejsza
niu się wartości złota, które z tytułu spłat 
napływać będzie w ogromnych ilościach. 
Bank Międzynarodowy musi uregulować i 
przeprowadzić spłaty reparacyjne, spłaty 
międzyaljanckie, oraz spłaty zobowiązań 
europejskich w stosunku do Stanów Zje
dnoczonych.

„NI£ZASTĄPI0MV” WALDEMAR \S
KOW NO. (A .W ). —  Genierał Plecha- 

wiezjus u dzięki wywiadu współpracow
nikowi „judische -StimmeP Przesilenie 
gaoiuetowe Piechaiwiczjus tłumaczył prze
męczeniem i  rozdrażnieniem Waioemara- 
sa, wskutek czego mogły wyniknąć wiecz
ne niiepoi Gizumienia, nawet w cpraiwach 
błahych. Jednak Plecniwiczius uderzy, że 
nowy rząd w sprawach najważniejszych 

79jdaie potrzeba, to

nie będzie się mógł ooejść bez Waldema- 
rasa i wrześnie, czy później WaMemairas 
•powróci na dawne stanowisko.

Dalej stwierdza Płechawiiczjus, że jak
kolwiek Tubiatis jest w sprawacn pań- 
stwowych osobistością kompetentną, to 
jednak nic podoła on wszystkim tvm spra 
wom, jest oowiem chory. Co zaś oo swej 
osoby, Plechawiczjus oświadczył, że o ile 

powróci on •dc armji.

CIĄGLE WALDEMARAS
BERLIN. (PAT.). —  Korespondent ko- 

■wiieńskii' „Vossirhe Ztg.“ donosu iż Wal- 
demaras porzucił pbwi wyjazdu na dłuż
szy pobyt zagranicę, stając otwarcie na 
czele organizacji fa<9zys+ov skiej „Żelazny 
W ilk41, przy której poparciu zamierza 
wszcząć walkę przeciwko nowemu rządo
wi Tubialisa. W rozmowie z redaktorem

dziennika kowieńskiego „Ljetw us Żi- 
nios“ Waldem?'ras miał zapowedzdeć sze
reg lostrych uwag krytycznych pod adre
sem nowego rządu i  pre/vdenta Snueitony. 
Z patosem oświadczy1 on: „iKezemniie ni'lct 
nie będzie w  stanie kontynuować dotych
czasowej polityki, a Tubialis zastosuje 
się do życzeń Foiski“.

0 USTĄPIENIU HERMESA
BERLIN. (PA T.). — Prasa prawicowa 

(.u zedrukuwuje artykuł dziennika „Schle- 
sische V olkszeitung44, który powołując śię 
na mformacie z najlepszego źródła, 
tw-iefdżł, iż pow-od'rr ustąpienia dr. Her
mesa było wysunięcie przez dotychczaso
wego kierownika delegacji niemieckiej in
nych zastrzeżeń, i to wbrew życzeniom

obciążenie. Dr. Hermes, jak  przepuszcza 
dziennik, uwazai, aż tego rodzaju przy
śpieszony sposób zawarcia traktatu nie 
pozwala na wyczerpanie wszelkich moż
liwości negocjacyjnych. Te różnice stano
wiska skłonić miały1 dr. Hermesa do ustą
pienia.

C.ałv niemiecki wschód —  oświadcza

Papieskie odznaczenie Prez. Czech
PFA jGA. (PAT.)— Z okazji uroczysto’ 

soi lóOO-.ecia św. Wacława specjalna dej 
tegacja kapituły wręczyła Prezydentek 
Massarykowi widlki krzyż orderu Grobu 
świętego. Jak  wiadomo, odznaczlenie i° 
jest najmiększą odznaką Stolicy Apostoł* 
slaej, Oraer ten posiada obecnie tylko kfr 
ku suwerenów europejskich.

Pogrzeb Kardynała Dubois
W  dniu wczorajsz'Tn odbył sie z vndf 

ką u  oczystoecią pogrzeb Kardynała Du' 
boris. Ną nabożeństwie żałobnem w  katę 
drze Notre Dame obeem byli przedstaw^' 
ciele Prezydenta Republiki, ruezesa Radl 
Ministrów, członkowie rządu, liezrt* 
przedstawiciele Izb i łsiawodawczych 
członkowie korpusu dypiomatyczneg1- 
Kairdynałowie, Biskupi oraz aibrzyrnP 
dumy puoliczności.

rządu, przeciwko zawarciu trcfkfrtu na dziennik — s'In,ile zainteresowani' był w 
zasadzie największego luprzywi-c ‘owairaa. dojściu do skutku tiT-tktatu W handlowego
Zastrzeżenia p. ‘Hermero,skierowane mia
ły być, według lnformacyj „Schlesisehe

Interesy z Polską wymagają jednakże, aby 
+raktał ten nie został zawarty kosztem

Y ofezeituu g14 przeciwko zsnderzonemu niemieckich prowincyj wschodnich. Pod 
pO'iłpisaniu kontyngentu węgla polskiego, tym względem panuje na tym terenie jed- 
w czem dr. Hermes upatrywać miał n ow e' nomyślność poglądu zarówno rolnictwa,

jak i przemiału.

ZJAZD LABOUR PARTY
I ONiDYiN. (PA T.). —  Doroczny zjazd 

Labcur Party, który otwarto w  ponie
działek rano w Brighton pod; przewodni
ctwem Ministra Komunikacji Herberta 
M orrisona, budzi ogólne zainteresowanie. 
W zjeźózie bierze udziel 700 delegatów, 
Konferencja tegoroczna, jak sądzą, zmie
nić ma charakter przyszłych zjazdów po- 
v rszechnvch i abour lJiartj, , ,

Miraistar M orrison, •wygłaszając prze
mówienie, inaugurujące zjazd, podkreślił, 
że zabiera głos jako członefe la b o u r P ar
ty, nie zaś jako - złenek gabinetu. Mówca 
'Oświadczyli, że nilesłusznie mówi sie, 'iż 
polityka Labour Paiity jest polityką złu
dzeń

Zdobycze Labour Party w  sterze poe
tyki zagranicznej mają już własna hżstc 
rję, której cctatmie k®rtv zapisał Sriow- 
•den swemi zdobyczami na terenie Hagi w 
trudnych sprawach ewakuacji N ad en ji ,i 
porozumieniem traktatowym z Egiptem.

W  odniesieniu do Sowietów rząd,, jak 
się zdaje, bedzie mógł obwiieścić parla
mentowi na początku sesji jesiennej fakt 
wznowienia stosunków z Rosją, opar
tych na trwałych podsławach.

O sprawach wewnętrznych pań: twa 
Morrison powiedział: „Zarówno w  od
niesieniu do polityki wewnętrznej pań 
stwa rząd -Labour Party podją'1 pierwsze 
najważniejsze krok1, aby wywiązać sie z 
danych przyrzeczeń. Rized nie zaniedbuje 
ani' na chiwiłę wykonvwania swego pro
gramu ustawodawczego i administracyj

nego , mającego bezpośredni i prakrtczny 
związek z rozwojem życia gospodarcze
go ii' społecznego kraju, celem podniesie
nia dobrobytu mater ie kiego i imielektuatl- 
mego Dałogo społeczeństwa, jakkolw iek 
na tej drodi e •'■ząd spotyka trudności, star 
wiane P 'zez lopozycję, z któremi liczyć się 
wypada, rząd widzi wyraźnie, jak widie 
ma do zdziałania, zwłaszcza w  dziedzinie 
tych spraw', przeciwko przeprowadzeniu 
których opozycja nie bodzie mogia wy
stępować miblicznie“ . O  pi zemyśle na
rodowym Morrison powiedział, że w  nie
których jego gaiteziach Anglia ustppuje 
znacznie swym u^spółzaw^odntkom ob
cym. Nie znaczy to jednak, aby Anglja 
musi; ła wzorować się niewolniczo na ln> 
nych. Przcdewszystkiiem wr tej dziedzinie 
należy przeprowadzić bardzo szczegóło
we ip^ace ankietowe. Obecnie nrace takie 
prowadzi juz komisia, badająca położe
nie w  p-zemyśle żeraznym, starowym i1 ba
wełnianym, a zamierzone jest powołanie 
komisji przemysłu rybnego i rybołóstwa 
•Rząd przy^otow ur również projekt reor
ganizacji przemysłu węglowego w  całym 
kraju. Dalszy bieg prac w dziledzunie re
form ustawodawstwa .przemysłowego za- 
leżeć oedzie od wyniku prac komisyj an 
kietowyrh i terminijiw przygotowania 
memo: jatów. Wszystkie projekty rządowe 
w dziedzinie ustawodawczej ,i zarzadzer 
admimisTracyjnvch przedstawione zostaną 
niezwłocznie Izbie Gmin do ostatecznego 
zatwie-dzenła.

Anglja a Sowiety
DI .ACZ EGO ANGLJA UZNA ZSSR-

RZYM. (PA T.). —  Wznowienie sto
sunków* dyplomatycznych między Angl^ 
a Sowietami żywo komentowane jest ^  
prasie wioskiej.

„ii Teyiere14 pisze, że faikt ter należa0 
przewidywać, aczkolwiek Anglja staw ia 
ła za wanmek uprzeanie ir‘ozyr'iązanii 
kwestii propagand} komunistycznej i dlU* 
gów carskich. Sowieiy ;odrazu staw'iafv 
sprawę w odwrotnym porządku, żądając 
najpierw uznania tich, a potem dopiero Ul 
stąpiiryby rozmowyi na temat łnnyc'- 
spraw Anglja —  pisze dalej dziennik, 
musiała zgodzić się na żądanie Sow etó^  
dla ważnych powodów.

Pierwszym powodem była chęć dani3 
masom socjalistycznym angielskim hmĄ 
geś zadowioiema i dowodi., żc labourzV'j 
ści in"'ezu'pe!nie cdstąpiii od ideałów daw
niej głoszonych, pierwsze bowiem \w'sK. 
py rządu Partii Pracy były •jakńagfefdZM 
imperjałistyczne i nacjonaliistfczne.

Drugim poymdem, ważniejszNTn je??' 
cze, była chęć ziiaiezienia sm na jedn^i1' 
poziomie z Ameryką, która choć nie m3 
jeszcze stosunki w  óypiomatvcznych L, ł  
Sowietami, nawiązała już z nimi Wi&1 
kontakt ekonomiczny. Anglja me cftoisY 
być wtyle i od'dac Ameryce tak ważneh0 
rynku, jakim są Sowiety. Pozeiem zamad3 
w stosunkach Sowietów z Chinami 
nież wpłynęła na Anglię, która dawn i 
liczyć się musiała z silnym sojuszem tVc*' 
dwócli potęg przeciwko sobie. Sa to, 
dług dziennika, na waznie pzc powoda 
które nakazały Anglji krok ostatmi 
bec Scwietow.

MISJONARZE W RĘKACH BANDYTÓW
BFRLIN . (A.W .). — Według domie-1 narzy niemieckich. Chińczycy domagaia 

sień z Szanghaju rtimsik.e bandy po- się wvkupu w wysokości 90 hisięcy ma- 
wstańcżs wzdęły do rńewoii dwóch misjo-1 rek, w  przeciwnym razie grożą strace-

aiiteni] m.słooa*vy

Wolna t a w a  w Chinach
LONDYN. (A W .). —  Wed.ug óo& f 

sień z Szanghaju, oddziały gcnicra'^ 
Czar.g - Fa - We] w  oalszym ciągu tw  
szerują w  kierunku Kanionu. Pierws^ 
łuygada wojsk tego generała stocz1.*, 
bitwę z wojskam: rządu nankińsl i,eg*? 
Komunikat rządu inanikińskiego głosi, 
odoziały te zostały rozbite. Rówmocz^5 
nie w  Kainti nie czwnione są prz-sigct-orV‘ . 
nią do od par ;ia ewentualnego ataku gó1 
Gzarrg - Fa> - W eja. Władze piowincii ł ‘ . 
nam, które wypowier Haly posłuszeńs 
rzadow1' nanlkińsk;ęmu wznoszą fort} 
urnaoiiiają swe pozycje na granicach 
witicji Hunan i Tswn - Si. W  ki1erur'',r 
prowincji Hunan maszeiuia już wię^r 
oddziały wioisk rządu nankmskiego

TOKIO (A .W.) —  Według donieś 
z Charbina starcia w ojsk chińskich z sfj1 
wie^kienii na pograniczu są w daj . 
ekgu na porządku dzienn,m. Tak v * r 
nad rzeka Ussuri w ojska sowieckie 5y  
czyly walkę w  dkolieach wsi' Bikm. . ^ 
walce padli zabnc' i ranni. RównieA 
.nieiscowośo; Groczyszcze Buguiiur v 
bliżu Mandżurii doszło do starcia. TaĄj. 
na o^sterunku kolejowym nr. 86 w 
kie1 'walce padło po obu stronach J{ń j 
rannych. Na 'kolei wschodnio - chiiD'1 
pociąg, dążąc} ze stacji P o g r a n ie z^3 
rozbił ?3ę prawdopod-obnfe na skutek 
■maichu. 13 wagoffióv/ zostało zdnizg^ 
nych
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NA FRONCIE CHIŃSKO - ROSYJSKIM
W  wydarzeniach na Dalekim W scho

wę zarysował się w ostatnich dniach 
Piełom .

Ton pism sowieckich i oficjalnych 
^•Hinrjacyj rządu moskiewskiego stał się 

Odziej zdecydowany. Do konkretnych 
kroków, poczynionych w dniach ostatnich 
Przez władze rosyjskie, zaliczyć należy 
Przedewszystkiem wręczenie posłowi nie- 
^'eckjemu noty dla rządu chińskiego w 
sPrawie popierania przez Chińczyków 
°rganizacyj „białych" partyzantów’. W 
npcie tej oświadcza rząd rosyjski, że już 
^ jednokrotnie zwracał uwagę rządu 
pińskiego na systematyczne napady bia- 
ŁgWardzistów na oddziały rosyjskie. W 

Svvych poprzednich notach rząd sowiecki 
Podkreślał niebezpieczeństwo, jakie w so 

kryje akcja partyzantów kontrrewolu- 
cyjńych na pograniczu mandżurskiem i do 

się od władz chińskich podjęcia 
kroków w kierunku rozwiązania oddzia- 
dw białogwardzistów, posiadających swe 
°rganizacje na terytorjum Chin. Jednako
woż, jak  z komunikatów władz rosyjskich 
1,3 Dalekim Wschodzie wynika, rząd 
chiński dotychczas nic nie uczynił, by po- 
°żyć kres działalności rosyjskich biało

gwardzistów, a prócz tego systematycz
no nieścisłemi informacjami wprowadza 
W hłąd opinję publiczną o sytuacji w stre 
le granicznej.

Nota podnosi dalej, że za czynnem po
tarciem władz chińskich odbywa się na 
Pograniczu mandżurskiem systematycznie 
Przerzucanie większych oddziałów na te- 
tytorjum rosyjskie. W  związku z tern rząd 
r°syjski podkreśla, iż cała odpowiedzial
ność za wytworzenie obecnej sytuacji na 
Pograniczu chińsko -  rosyjskiem spada 
Wyłącznie na rząd nankiński. Równoczes
ne zaznacza rząd moskiewski, iż w ra- 
*’e powtarzania się podobnych zjawisk 
d u szon y  będzie podjąć energiczną akcję 
W kierunku ich zwalczania.

Cała treść i ton noty sowieckiej noszą 
Wszelkie cechy ultimatum, co przy obec- 
”Om naprężeniu rosyjsko - chiriskiem na 
^Pecjainą zasługuje uwagę.

Ostatnie komunikaty radja moskiew- 
kiego donoszą również o ponownem za

jr z e n iu  sytuacji na Dalekim Wschodzie. 
■*ak z komunikatów tych wynika, w dniach 
ja t n ic h  w okręgu linji kolejowej 
"'Schodnio -  Chińskiej pojawiły się w 
Pńiach ostatnich liczne uzbrojone oddzia- 
y rosyjskich białogwardzistów, prowadzą 
?e na pograniczu wojnę podjazdową z 

°lszewikami.
Dnia 24 września w pobliżu stacji Po- 

jjn ic z n a ja  oddziały chińskie zaatakowa- 
v sowieckich strażników’ granicznych. Te 

samego dnia w okolicach Połtawki żoł 
lerze chińscy przeszli granicę i napadli 

pracujących w polu wieśniaków. Jeden 
/ jn i a k  został przytem ciężko ranny. Po 
j '^nym  czasie Chińczycy cofnęli się na 
, 'ytorjum chińskie, uprowadzając z so- 

* Miększą ilość koni.
;  .Wypadkom na Dalekim Wschodzie po
j ę c i !  w tych dniach swe okolicznościo
wo Przemówienie komisarz dla Spraw’

 ̂ °jskowych, Woroszyłow, który po ma- 
(j r a c h  na granicy zachodniej wziął u- 
i  w uroczystości, zorganizowanej dla 
p mierzy, włościan i robotników Białej 
c>USl sowieckiej. Między innemi, oświad- 
^ • W oroszyłow: Militaryści chińscy pro 
p nas do wojny. Rząd sowiecki nie 
i, j 2ie jednak na lep prowokacji imper- 
d jt ó w , a dlatego konsekwentnie prowa- 
- 1 ^  dalszym ciągu politykę pokojową.u  W
j ej stwierdza Woroszyłow’, że Rosja so- 
t y jk a  uniemożliwiać będzie zawsze 
^  j k i e  próby imperjaljzmu światowego 
ipj jn t n k u  naruszania granic ZSSiR. Ar- 
j czerwona jest przygotowana do czynu 

j rah dać należytą odprawę tym wszy
ty rn> którzy spróbowaliby naruszyć in

tratność państwa proletarjackjego.
\vj 2  Mongolji nadeszła w tych dniach 
sięj o°rność o mobilizacji armji mongol- 
gQ| k Tak zwana „Ludowa republika mon- 
U k ’ *' P °2°sta je  w bardzo bliskim kon- 
£a L-'e Z ^ S R . ,  a armja mongolska podle- 
Sp ontroli sowieckiego komisarza dla 
Sił j  wojskowych. Na czele mongolskich 

orojnych sto ją: Minister Spraw W oj

skowych Maksordżan i naczelny wódz 
Czojbałsan. Armja mongolska składa się 
wyłącznie z konnicy i oddziałów technicz 
nych (opancerzone automobile, samolo
ty, oddziały radjc - telegraficzne i t. d .). 
W  czasach pokojowych liczebność armji 
mongolskiej wyraża się cyfrą 6.000 żoł
nierzy, podczas wojny jednak może Mon
goł ja  wystawić armję dziesięć razy więk
szą. Mongołowie są znakomitymi jeźdźca
mi, a dlatego ich kawalerja może bolsze
wikom oddać niemałe usługi. Wystąpienie 
Mongołów na arenę wojenną de facto pod 
waija siły zbrojne ZSSR. na Dalekim 
Wschodzie.

Jak  wynika z powyższych wiadomości, 
tak zwana „Mała w ojna" trwa na pogra
niczu chińsk. w  dalszym ciągu. Dalszych 
większych operacyj w obecnym okresie 

nie należy się spodziewać z powodu te
go, że w’ tamtejszych stronach rozpoczy
na się właśnie sezon wielkich deszczów 
poprzedzający zimę, która tam trwa pra

wie pół roku. W  ciągu tego czasu nieza
wodnie obie strony będą miały sposob
ność niejednokrotnej wymiany zdań, któ
ra może doprowadzić do ewentualnego 
porozumienia. Podczas tegoż okresu Chi
ny będą w stanie wyjaśnić swoje położe
nie wewnętrzne, które obecnie przedsta
wia się bardzo chaotycznie z powodu 
wystąpień prowincjonalnych generałów 
powodowanych bądź to ambicjami, bądź 
też pozostających na żołdzie sowieckim. 
Ponieważ zamieszki te wybuchły przeważ 
nie w prowincjach południowych, walki 
tam będą się toczyły, gdyż zima tam nie 
odznacza się ostrością. Rząd Nankiński 
posiada dosyć środków, aby rozruchy te 
zdusić i ich rozszerzeniu się zapobiec.

Pacyfikacja wewnętrzna pozwoliłaby 
rządowi nankińskiemu, poczynić przygo
towania do wiosennej kampanji, na wypa 
dek, gdyby rokowania z rządem sowie
ckim nie doprowadziły do pozytywnych re 
zultatów.

UROCZYSTOŚĆ ZAMKNIĘCIA P. W. K.
Zamknięcie P. W . K., o którem już 

wczoraj krótko donosiliśmy, zostało po
przedzone ogłoszeniem nagród przyzna
nych wystawcom. Uroczystość ta odbyła 
się w poniedziałek o 10-tej rano w westi- 
bulu reprezentacyjnym. Imieniem Rady 
Głównej P. W . K. przemawiał p. R ataj
ski, który stwierdził, że przyznano ogó
łem nagród 1514, z tego 322 medale zło
te, 487 medali srebrnych, 225 medali 
bronzowych, 181 listów pochwalnych, 
394 dyplomy zasługi i 305 dyplomów 
uznania. Następnie odczytano listę odzna
czeń.

Wieczorem odbyło się zamknięcie W y
stawy. W  westibulu reprezentacyjnym 
zasiedli: p. Prezes Rady Ministrów św j- 
talski, pp. ministr.: Zaleski, Kwiatkowski, 
Niezabytowski, Kiihn, Matuszewski, Sta
niewicz, wice-minister jen. Fabrycy, mar
szałek Senatu Szymański i t. d.

Uroczystość zainaugurowało „Finale" 
z sonaty Nr. 6 improwizacji na temat 
„Boga Rodzica" na organy solo z towa
rzyszeniem trąb, odegrane przez profeso
ra Nowowiejskiego. Następnie przema
wiał prezes zarządu dr. Wachowiak.

W  mowie swej przedstawił on historję 
W ystawy, podkreślił punktualność j pla
nowość, z jaką ją  zorganizowano oraz 
sukces, jaki odniosła, ilustrując swe wy
wody danemi cyfrowemi.

Drugi mówrna, p. Cyryl Ratajski, prezy
dent miasta Poznania w przemówieniu 
swem dziękował przedstawicielom rządu, 
wystawcom i organizatorom Wystawy. 
Następnie przemawiał komisarz rządowy 
dr. Bertoni, obrazując stan Polski w 
1918 r. i przeciwstawiając mu dziesięcio
letni dorobek państwowości polskiej. 
Mówca nazwał P. W . K. najpiękniejszą 
kartą historji Polski, dokumentem zgo
dnej pracy rządu i narodu.

Zkolei przemówił p. minister Przemy
słu i Handlu inż. Kwiatkowski, który 
wskazał na gospodarczą unifikację i kon
solidację kraju. W reszcie zabrał głos p. 
Prezes Rady Ministrów Świtalski, podno
sząc olbrzymie moralne i materjalne zna
czenie Wystawy.

Na zakończenie uroczystości zamknię
cia wykonano fragment rapsodji prof. F. 
Nowowiejskiego „Bolesław  Chrobry" na 
chór mieszany i organy, poczern chór 
„Harmonji" odśpiewał hymn narodowy.

Bezpośrednio po akcie zamknięcia uda
li się pp. ministrowie z otoczeniem, pro
wadzeni przez członków dyrekcji P. W. 
K., na dziedziniec arkadowy i przy 
dźwiękach poloneza Chopina, w świetle 
ogni sztucznych, wśród szpaleru w po
chodzie przeszli przed wieżą Górnoślą
ską. Równocześnie na czoło pochodu wy
sunęła się banderja krakusów. W  tej 
chwili odezwały się wszystkie stojące na 
dworcu poznańskim lokomotywy, a nie
zwłocznie potem rozległy się syreny oko
licznych fabryk. Z terenu A przeszli 
przedstawiciele rządu na teren B, a wów
czas baterja artylerji dała 10 salw, po- 
czem korowód krakusów przedefilował 
przed p. ministrami i ich otoczeniem.

BANKIET
Około godz. 21-ej rozpoczął się w sali 

dworu Huggera bankiet, w którym wzię
ło udział około 500 osób.

W  czasie bankietu wygłoszono szereg 
toastów. Rozpoczął je prezes Rady Głów
nej prezydent Ratajski, wznosząc toast za 
zdrowie p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Okrzyk na cześć p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej trzykrotnie powtórzono, a równo
cześnie orkiestra Namysłowskiego ode
grała hymn narodowy.

Zkolei przemówił prezes zarządu dr. 
Wachowiak, jeszcze raz podkreślając 
zasługi poprzedniego i obecnego gabine
tu na polu organizowania W ystawy i 
wznosząc kielich na cześć rządu.

W  odpowiedzi mówił p. minister Ma
tuszewski. Zaznaczył on, że fundament 
W ystawy, jak fundament całej Rzeczypo
spolitej, został wykopany bagnetem żoł
nierza polskiego, a wnętrze Wystawy 
wypełniła praca szarego, prostego oby
watela, drobnego rolnika, robotnika, inte
ligenta i t. p. Bankiet zakończył się o 
godz. 23-ej.

DEKORACJA NAJBAR DZIEJ ZASŁUŻONYCH

W  poniedziałek o godz. 17-ej w sali 
tronowej Zamku p. Prezes Rady Mini
strów przemawiał do członków zarządu 
i dyrekcji P. W . K„ oraz je j pracowników, 
zawiadamiając ich, że p. Prezydent Rze
czypospolitej wręcza im dekoracje w do
wód uznania. Listę odznaczonych od
czytał p. minister Kwiatkowski.

Otrzymali: prezes Rady Głównej P. W . 
K. Wachowiak —  wielką wstęgę orderu 
„Polonia Restituta"; prezes S. Sanuil- 
ski —  krzyż Komandorji z gwiazdą, rad
ca Stanisław Robiński, naczelny archi
tekt Sławski, prezydent W ielkopolskiej 
Izby Rolniczej Szulczewski, dyrektor ad
ministracyjny Szczurkiewicz i dyrektor 
dr. W aschke —  krzyże Komandorji or-

pracowników.

deru „Polonia Restituta", dr. Tadeusz 
Konopiński, dyrektor działu rolniczego, 
Leon Mikołajczak, dyrektor działu finan
sowego, inż. Jerzy Miiller, naczelny kie
rownik budowy, i dr. E. Piechocki, dy
rektor działu przemysłowego —- krzyże 
oficerskie orderu „Polonia Restituta". 
Ponadto otrzymali pp. Kempisty i inż. 
Sawicki —  złote Krzyże Zasługi, a pp. 
inż. Andruszewski, dr. Jaxa -  Bykowski, 
S. Kubicki, St. Kucik, A. Krzywy, R. Op- 
peln -  Bronikowski. Marja Ruszczyńska, 
W . Szulc, S. Talarczyk i S. Ropp srebrne 
Krzyże Zasługi. Po otrzymaniu dekoracyj 
przemówił naczelny dyrektor P. W . K. 
dr. Wachowiak, dziękując za odznacze
nie w imieniu własnenr i swoich wspoł-

6Ł0SY I ODGŁOSY
PARADOKSY

Z ciekawemi uwagami spotynamy się 
w artykule p. A. R. w prorządowym „Dniu 
Polskim " z dn. 30 września rb. p. t. „O 
oczyszczenie atmosfery". Po rozgromieniu 
jednego wroga rządu —  P. P. S., która 
traci w tej porażce około 25 miljonów 
zysku w Kasach Chorych, używanych na 
płace dla agitatorów i na propagandę so
cjalistyczną w kraju, przed rządem jest je 
szcze jeden wróg —  Stronnictwo W yzwo
lenia, które znowu się spiera i czerpie zy
ski z 56 tysięcy nauczycieli, zorganizowa 
nych w Związku Zawodowym Nauczyciel
stwa Szkół Powszechnych. Cały zakonspi 
rowany macchiawclizm tego Związku i 
Wyzwolenia autor wyprowadza na światło 
dzienne:

—  Po K asach  Choi>ych n a js iln ie jsz ą  i n a j
zasobniejszą o rg an izacją , podtrzym ującą wpły
wy lewicowe w Polsce, pozostaje związek za
wodowy nauczycieli szkól powszechnych, będą
cy całkow icie pod wpływami W yzw olenia. M ie
liśm y ju ż  niejednokrotnie sposobność zw raca
n ia  uw agi s fer m iarod ajnych  na niebezpieczne 
p raktyki te j o rg an izacji, k tóre j organ publicy
styczny prowadził bez m aski propagandę m a
sońską i głosił w alkę z Kościołem. N iestety , 
ja k  dotychczas, ‘ okazywano te j jaw n ie  opozy
cy jn e j org an izacji zupełnie niezrozum iałe wzglę 
dy, fo ry tu ją c  je j  członków przy nom inacjach i 
aw ansach, ba, słychać naw et obecnie poważ
nie o kandydaturze znanego rad ykała  społecz
nego i zwolennika sk ra jn e j lew icy sejm ow ej, 
p. E u g en ju sza  M ullera na stanow isko inspek
tora szkolnego w W arszaw ie. Nie tak  dawno 
przecież m ieliśm y skandal z u jaw nieniem  is t
n ienia w pedagogjum  państwowem sza jk i „bez
bożników" na wzór m oskiewski pod wodzą pro
feso ra  Spasow skiego, który  też za to został 
zwolniony ze stanow iska. Rzucone jed nak przez 
niego ziarno kiełku je  dalej w nadziei w ydania 
doskonałych plonów. T e same wpływy, które 
p ch a ją  część nauczycielstw a polskiego do w al
k i o szkołę św iecką, a tem sam em  do walki z 
Kościołem, p atro n u ją  niew ątpliw ie i organiza
cjom  wolnom yślicieli polskich, których organ 
lubelski św iętow ał niedawno sukcesy te j de
p raw u jące j młodzież polską i żydowską pro
pagandy...

W ytw orzyła się w Polsce paradoksalna sy
tu a c ja . Rząd, w którego obozie n iebrak  ele
m entu u ltraliberalnego, zainteresow any je s t  ze 
zrozumiałych względów w utrzym aniu n a jlep 
szych i n a j popraw niej szych stosunków z do
m inującym  w państw ie Kościołem  katolickim . 
O pozycja natom iast w szelkich odcieni niczego 
w ięcej nie pragnie, ja k  w łaśnie rozpętania w al
ki pomiędzy Rządem  a Kościołem  w nadziei 
skorzystania z n ie j dla powrotu do władzy.

1 tu „Dzień Polski" oświadcza, że opo
zycja lewicowa, ze względu na stosunki 
sejmowe, nie może otwarcie drażnić 
stronnictw stojących na gruncie katolic
kim, natomiast... czyni to pod płaszczy
kiem rządowym:

—  Zrozumiałem się więc s ta je  odkomendero
w anie przez lewicę, a  naw et iredentę elementów, 
chytrze d rapujących się w togi prorządowe i 
up raw iających  pod tym  wygodnym płaszczy
kiem wysoce prow okacyjną robotę. W  takiem  
to świetle zrozumiemy, ja k im  sposobem możli
we są  w ciąż jeszcze w ystąpienia przeciwkoś- 
cielne, i antypaństw ow e poszczególnych orga
nów, za posunięcia których m oralną odpowie
dzialność ponosi Rząd, fak ty czn ą  jed n ak  ugru
pow ania lewicowe. N ajw yższy czas, by Rząd 
zrobił porządek z tym i zakapturzonym i emi 
sarju szam i n a jzaciek le jsze j opozycji. N ajw yż
szy również czas, by skończyć z polityką wy
c iąg an ia  dla lew icy kasztanów  z ognia w ro 
d zaju pozbawienia praw  publicznych szkół ka
tolickich. M usi n astąp ić  oczyszczenie atm o
sfery .

Sytuacja jest rzeczywiście paradoksal
na, ale paradoksalne są również wywody 
„Dnia Polskiego". Zamiast w „zakaptu-
•rzonych emisariuszach opozycji", pro
ściej szukać rozwiązania zagadki w „ele
mencie ultraliberalnym", który większą 
gra w Rządzie rolę, niż chce to przyznać 
„Dzień Polski". Rząd obecny jest silniej
szy, niż jakikolwiek poprzedni, jeśli cho
dzi o zrobienie porządku, gdziekolwiek
.zechce, jeśli tylko zechce. Osiągnięcie te
go musi być stanowczym celem wszyst
kich tych elementów w B. B., które stoją 
na gruncie katolickim.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
KATOLICY W JEROZOLIMIE

Dnia 13 ub. m. powrócił do Jerozoli
my Arcybiskup Valerio Valeri, delegat 
apostolski Egiptu, Palestyny i Abisynji. 
Przed odjazdem z Rzymu Mgr. Valeri w 
czasie długiej audjencji złożył O jcu św. 
sprawozdanie z sytuacji w Palestynie.

W dniu powrotu do Jerozolimy wziął 
udział w Drodze Krzyżowej, która odby
wa się co piątek na ulicach świętego mia
sta, a Którą podczas krwawych rozru- 
cnów zawieszono. To przywrócenie pu-

nemu spokojowi w Palestynie. Tem się 
tłumaczy, dlaczego chrześcijanie, przecho 
dząc przez dzielnice mahometańskie, n ą  
gle jeszcze nakładają turbany. Na mu- 
rach wielu domów w dalszym ciągu wi
dzi się znak krzyża, który namalowano 
w początkach krwawych wypadków, ce
lem pouczenia powstańców że są to mie
szkania chrześcijańskie. I, rzeczywiście, 
domy chrześcijan nie doznały bezpośred
nich uszkodzeń oszczędzali je  zarówno

blicznego nabożeństwa jest dowodem, że mahometanie, jak i Żydzi. To wyjaśnia
życie w Jerozolimie powraca do normal
nego stanu. Gubernator angielski zezwo
li! na chodzenie po ulicach miasta do go
dziny 9 wiecz.; przedtem wolno było cho
dzić tylko do godz. 6 i pól. Rozporządze
nie to niewątpliwie przyczyni się do uspo 
kojenia ludności, która nabierze przeko
nania, że niema niebezpieczeństwa no
wych ekscesów.

także, dlaczego podczas powstania arab
skiego tak wielu ludzi znalazło schronie
nie w różnych klasztorach, a zwłaszcza 
u ojców Franciszkanów w Casa Nova.

Obecnie ludność matiometańska zaczę 
la bojkotować Żydów. Arabom nie wolno 
kupować u syjonistów; nie mogą też nic 
im sprzedawać. Ten bojkot zaczyna syjo
nistom dokuczać, ponieważ mają wielkie

Mimo to wiele osób nie dowierza ober trudności przy nabywaniu środków żyw
ności. (K A P ).

WYJAZDU M2SJ0HAezr SALEZJAŃSKICH HA MISJE
W niedziele din. 29 września rb. war

szawscy przyjaciele misji żegnali odjeż
dżających na lereny misyjne misjonarzy 
ze zgromadzenia X X . Salezjanów w licz
bie jedenastu. O godz. 7 i 8 r. odprawio
ne zostały Msze św., podczas których mlo 
dzież zakładowa oraz pomocnicy salezjań 
scy przystąpili do Stołu Pańskiego na in
tencję nowych bojowników polskich W ia
ry św. O godz. 11 przed południem je
den z misjonarzy, ks. Władysław Klim
czyk, odprawił w asyście wszystkich po
zostałych Sumę. Kazanie misyjne w cza
sie nabożeństwa wygłosił ks. Adam Cieś
lar, redaktor czasopism saUztjańskich i 
dyrektor Związku pomocników salezjań
skich. Ł' "

Po południu w sali zakładowej przy 
ul. Lipowej 14 odbyła sie pożegnalna a- 
kademja. Po szeregu numerów muzycz
nych i wokalnych, oraz po przemówieniu 
ks. Cieślara, przedstawicielki Związku po

(Chiny) i brat

mocników salezj., n. M. Friedrich - Brzo
zowskiej, przedstawiciela Młodzieży M i
syjnej i in., zabrał gios inspeMor polskiej 
prowincji salezjańskiej, ks dr. Antoni 
Hlond, podkreślając, iż nowi misjonarze 
udają się na misje z własnej woli, a nie 
z nakazu przełożonych, oraz, że obecne, 
uroczyste pożegnanie, nie jest pierwszem 
Wogóle, gdyż w ciągu pięciu ostatnich lat 
niemal co roku wyruszali do krajów mi
syjnych członkowie* zgromadzenia XX. 
Salezjanów7, których liczba wynosi ponad 
pięćdziesiąt. Na zakończenie przemówił 
ks. Klimczyk, dziękując zebranym na aka 
demji blisko pięciuset osobom za okazaną 
serdeczność. Wśród odjeżdżających są: 

ks. Klimczyk (Ind je), ks. Kuczerowski 
(Brazylja), ośmiu kleryków: K. Antoń-
czyk (Chile),' J .  Buchta (Chiny), A. Mro 
zek (Peru), J .  Kasperczak->(Peru),' B. 
Rychłowski (Chile), W. Spinek (Chiny), 
F. Szymański (Chile), W. Wieczorek 

Pakosz. (K A P ).

POWKÓT KARDYNAŁA SEKRETARZA STANU
W  końcu ubiegłego tygodnia powróci! ] W związku z powrotem Kardynała §p® 

z wypoczynku w Ussita do Watykanu I dziewają się oddania do użytku publież' 
Kardynał - Sekretarj Stanu, P. Gasparri. | nego watykańskiej stacji telegraficznej-

ANTYKATOLICKI KT2SUL POLSKI
Jak  nam donoszą z okręgu alzacko -| wyraził zdziwienie z powodu postępowa' 

iotaryńskiego, podległego konsulatowi w nia p. konsula Samborskiego, utrudniaj?'
cego polskim wychodźcom zwiedzenie P- 
W . K.

Według (nadesłanych nam iofarmacyj- 
faktycznym powodem trudności, poczym0 
nych przez konsula Samborskiego, był k? 
tolicki charakter organizacyj, urządzaj?' 
cych ten wyjazd do Poznania. P. Sambd 
ski nie tai w rozmowach swej niechęci ^ 
stosunku do .katolickich organizacy] ?3

Strussburgu, wybierała się do Poznania 
stamtąd na Powszechną Wystawę K rajo
wą liczniejsza wycieczka. Konsul w Stras 
burgu, p. Samborski, udzielił wiz około 
stu osobom, reszcie zaś —  150 odmówił 
pod lóżinomi formalistyrzmemi prisreksta 
mi, w rezultacie czego uległa ona rozbi 
ciu. Rzecz charakterystyczna, że konsul 
niemiecki nie stawiał żadnych trudności i

wychodztwie. (K A P ).

WYSTAWA MISYJNA W STOLICY
Warszawski oddział Związku M isyj

nego Polek, wzorem roku ubiegłego orga 
mzuje w początkach listopada rb. wysta
wę misyjną. Rok temu wystawa ta odnio
sła niezwykły sukces, frekwencja dzienna 
boviem zwiedzających przekraczała ty-

M arji.

siąc osób. W roku bież. wystawa zapoW? 
da się -niemniej interesująco. Udział $ 
niej poza Związkiem Misyjnym Pole3 
wezmą: Sodalicja św. Piotra Klawef?'
Zgromadzenia Księży Salezjanów, Pall0' 
tynów i SS. Franciszkanek Misjonarek 

(K A P ).

RELIKWIE EŁ06. JANA BOSKO W WARSZAN1Ł
Dnia 27 października rb. odbędzie się 

w Warszawie procesjonalne przeniesienie 
z dworca głównego do kościoła X X . Sa
lezjanów pod wezw. św. Rodziny p.^zy ul. 
ks. Siemca cząsdd relikwji błogosławione-j czystości, 
go ks. Jana Bosko. Po drodze procesja | (K A P ).

zatrzyma się w kościele św. Ki zyża gćzK 
zostanie odprawiona pontyfikalna Suma- 

Obecnie trwają intensywne przygotó' 
wania, mające na celu uświetnienie uf°' 

które poprzeiz triduu?1.

K U L T U R A  I  S Z T U K A
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU LEKARZY I PRZYRODNIKÓW °OLSKICH

2̂ u m f l  lKATDLILKI w  wsslkopdlsce
W  święto Chrystusa - Króla dn. 2 7  

hm. odbędzie sie nr- terenie Wielkopolsld 
t. zw. „Dzień Katolicki”, poświęcony pro
pagandzie Akcji katolickiej.

VI Fizień Katolicki organizuje siedem 
Związków katolickich archidiecezyj Gnieź 
lieńskiej i Poznańskiej: Figa Katolicka, 
Związek Młodzieży Polskiej, Związek

formacje.

Młodych Polek, Związek Kafol. Tow. Ro
botników Polskich, Związek Kobiet P ra
cujących, Związek Tow. Dobrocz. „Cari
tas”, Katol. Związek Abstynentów.

Biuro Komitetu VI Dnia Katolickiego 
mieści się w Poznaniu, ul. Maicinkow- 
skiego 22, II p., pok. 42, tel. 5099 , do
kąd należy się zwracać po Wszelkie in 
(K \ P ).

W  niedzielę, dnia- 29 ub. m., pc czte
rodniowych -o-bra-dia-ch, zakończył się w 
Wilnie zjazd lekarzy i przyrodników pol
skich, otwarty w obecności p. Prezydan- 
ia Rzpltej w dn. 26 ub. m.

W ostatni dzień zjazdu, po nabożeń
stwie w Ostrej Biramóe, zebrali się uczest
nicy Zjazdu na- os-tatniem -plenarnem po
siedzeniu w sali -miejskiej. N-a wstępie od
była się ma-nifestacja żałobna, celem u- 
czczenia pamięci Józefa Mianowskiego z 
powodu przyp-ddisijądoj właśnie 50-no'Czm - 
cy -dnia jego zgonu. Firo-f dr Adam Wrz-o 
sek z -Poznania wygłosił -odczyt o  życiu i 
zasługach ś. p. Józefa Mianowskiego, 
którego imię ściśle iest również związane 
z Wilnem, gdyz tutaj uczył się d tutaj spo-

Z kolei zjazd uchwalił przekazać staiR; 
delegacji dio rozpatrzenia kilka-dziesiPj 
wniosków uchwalonych w  27 kbmisjac3 
zjazdowych, a  dc Syczących rożnych azP  
dzin życia naukowego ii. społeczne#0 
Przyjęto szereg rez-oJucyj, przedłożony®' 
przez srałą delie-gację zjazdu.

Pr-of. -dr. W-itold Nowicki ze nw-oW3 
wygłosił -odczyt p. t. „Zagadnienie ctt? 
nony raka w  nauce .i życiu społecznemu 

Prezes zjazdu, -p-rof. Anton’ Gluzińsk) 
zamknął obrady zjazdu przemową, w lac 
rej zlożyl h-o.-d i podziękowanie p. P-rezń 
-denitow-i Rzpltej za przyjęcie -protektora3' 
nad zjazdem i za udział w  zjeździe.

Następny zjazd Dostan-owiomo zwok? 
za lat cztery, t. j. w r. 1933 w Poznani

czywa na 'cmentarzu Roosy.

M A C IEJ W IERZBIŃ SKI.

(Z pamiętnika Józefa W olskiego).

1 9 )

— Tak, tak... — stęknąl wres-zcie ze zwieszoną na 
piersi głową i, zapalając gasmacą co chwila fajkę, po
czął: Niejedna białogłowa wkręć :ła się niby oś -w mój 
żywot, wykręcający się w  fantastyczne ;zvgzaki... Bo taki 
sy n Saturna, -co w  krwi nosi zatru-tą wyobraźnie ero
tomana, nie tu to tam nadzieje się na rożen udręki mi
łosnej. Jak  to mówi melodyjnie Verlaine? ą^En gressil- 
lant leur triste ideał qui s’ecroule —  tels les Saiurniens 
doivent souffri-r et tels — mourir...“

W estchnął całą piersią.
—  Taki umrę, gdy odpokutuję-tu na ziemi za ero

tyczne nieprawości... W szystko -się mści, za wszystko 
trzeba odpokutować... Panie Józefie! Pytał się pan 
Ikii-edyś d-taczego ożeniłem się z Wiktą. Głupstwo parni 
odpowiedziałem, bo na to tylko jedna jest odpowiedź: 
Tak rozporządziła Ananke. Za karę... Tak bywa takim 
jak ja Pod koniec swej karjery miłosnej dostają4! się' 
w szpony f-tuka  ̂aby ich prał po pysku za karę.

W zrok jego zbłąka! s ę na bolesną twarz panny
Wandzi, nieiyle zgorszonej, Ile cierpiącej jego cierpie
niem

— Powinienem ci sie oświadczyć, Penelopo Chwa- 
liszewska, a wiec obrączką ślubną jódpłacić ci za... 
wszystko. Ale wyszłabyś na tem fatalnie, bo ja  mogę 
wyżyć jakokolwiek litylko z kobietą, panującą nademną I

'[ absolutystyczr.ie. Dla mnie stosowną małżonką jest 
I W ikta... Całe nieszczęście płynie z tego, że je j nie słu
cham, że wylania1-em się z kleszczów jej brutalnej h-ege- 
monji. Muszę pokutować... Przez nią czy przez inną... 
Ale nie pow menem już unieszcześliwiać żadnej niewia
sty, a najmniej tej n-ammy Wandziulki _ kanarkowej — 
uścisnął je j rękę i zatrzymał ją  w swej dłoni. —  Tak, 
kanarkowej... Siedzi to w klatce, w niewoli ciągłej 
i śpiewa podłym, niewolącym go ludziom, jakby było 
wdzięczne za niewolę i... okruszynę cukru...

Znów ją ł zapaiać fajeczkę i zapali]. Umaczał usta 
w herbacie i zawołał:

—  Czy ja oddałem pannie WaiuazŁ to, cc  wydała 
n-a mnie w  2-ptece za ie smary -i na wikt?

—  Oddal m-i pan, skoro tylko kołegaa '•eda-kcyjny 
pr-zyniósł nanu pieniądze — o-drzekta panna Wandzia 
z miłym -uśmiechem.

— W szystko? Czy panna Wandzia nie skrzywdziła 
się? Niech kanarek powie prawdę?

— Nie, ręczę -pamii, że nie.
—  T-o dobrze. Al-e ja nigdy nie -odpłacę -pannife 

Wandzi za- wszy-st-k-o łrn-ne. Kanarek zawsze pokrzywdzo- 
nv. Żebym miał choć okruszynę cukru, ale... ja, psia-mać, 
mogę kochać Kylko to, -co mii- sprawiai boleść... p-ainmv 
Wandzłuni przeznaczeniem jest rozsiewać zia-rna- do
broci nawet po ryns-zlokach, a mojem cierpieć, pokuto

w a ć , gnić...
Przypomniał sobie o  mnie
— A jiona józ-e-fa przeznaczeniem... — przerwał 

zachichota! -pod nc-sem -do- siebie i ozwa-l się uprzej- 
ln fe Na-lrjmy mu jeszcze herbaty. To dl" niego trunek.

Podniósł się na nogi, lecz przy żer-bacie wyręczyła 
go panna Wandzia. -Podrapał sie ca -uchem.

—  Jutir-o o  ósmej zraina przyjdzie z iredakć® cD' 
pak po ręlkObis, psi-a...

— Ja  wstaję oo szóstej, więc zapukam do 
-dirzw i, aby pa-na -obudzić do pracy —  ozwa«a się P^ 
chop-miie ta- złota kobieta.

On p-opatrzył -w je1’ la-zurowie, dóbre oczy.
— Niech panći zastuka. Może wstanę « napisz0, 

A jak nie, io m-ie pierwszy raz zrzucę chłopaka ze sd ;<r 
dów na zbity łeb.

Było w pól do jedenastej. Zam-m powiecHidh®111 
mu „dobranoc4', zaga-dnal mnie:

—  Czy parni Adela wróciła ze wsi)?
—  Jlasze ze n-ie.
P o  chwili mifczema nan Benedykt -nzwal si-ę: i
—  Nie byl-o- powodu do -załam rwania -rąk... Wi° 

-pan jak to wszystko ładnie rozeszio się po -k-ośnach •
—  Załatało się to jakkolwiek,—  przyznałem — 

nikt nie rnial interesu, aby robić jeszcze większą ad ? • 
turę. iByle pan, na miłość B-oska, nie zmaiowal jesz02 
czego... j

Ni-ebardzo pewny na nogach pijaczyna klap1?3” 
jakby objuczony na krzesło, i mamrotał:

—  Może głupstwem byi-o tio moje .iinttermezzb  ̂
cap:óccio w  B-iarrilzhi, . ale jeszcze więlkszeir głupstw

i b }l niój list do rotmistrza. ^
—  Ależ, panie Benedykci-e, —  zabrata gios po*Pje 

s-zwa-czka —  prz-ecież pan rozbił mu giowę strasz'1
i o  małe g-o nie zabir! ^

— Czy pani myśli, że ten moi list poskrzyl m? u 
plaster leczący ranę w magiczny sposób?... Mćał
zje zginąć szlachetną śmiercią. Od butelki.. To szł<(0̂

I
I (C. d. o.)-
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WALKA WĘGLA I NAFTY
{JASZYNA, A ZW IERZE I CZŁOW IEK. -  M ATERJAŁY PALNE ŹRÓDŁEM EN ERGJI. — PANOWANIE W ęG LA .— 
**ZEW A G A  ANGLJI. —  PODW ÓJNY HANDEL. — MOTORY W YBU CH O W E. — NAFTA, BENZYNA, MAZUT. —  

KONKURENCJA I ZWYCIĘSTWO ST. ZJEDN. — CZEKAMY NA... WODE DO PALENIA.

Niebywały wzrost wszelkiego rodzaju pokładów węglowych, musi być świad- jne państwa dążą pod tym względem do 
£%zd przemysłu i miiesłychainy r-ozwój kiem stopniowego zwycięstwa swego z a - ! samowystarczalności, a tereny pól nafto-
^hniki maszynowej sprowadziły prawie 

minimum użycie siły zwierząt, a na- 
/e- fizycznej pracy człowieka.

■. Potęga mechaniki opanowała wszyst- 
- dziedziny wytwórczości. Zwierzęta na 

.erenie przemysłowym stały się wartością 
nie braną pod uwagę, człowiek jesz- 

C2e je ceni jako wiernych przyjaciół, ja-

morskiego sąsiada. Iwych, skupione w kilku tylko punktach
To właśnie jest przyczyną kryzysu e- świata, mają zapewnione dotychczas nie- 

konomicznego w Anglji i rozrostu Sta- (ograniczone możliwości eksportowe, do- 
nów Zjednoczonych. póki... nie znajdzie się jeszcze bardziej

Jakkolwiek węgiel jest jeszcze wszę- piosty i łatwiejszy do zdobycia materjal 
dzie w użyciu, lecz jego zapotrzebowanie: palny, choćby n p .... woda. 
zmniejsza się z każdym rokiem i oddziel-1 B.

ko ■Ozdobę świata, czy wreszcie, u łudzi
i^ je j czułych na tego rodzaju uczucia, 
Jako materjal jadalny, futrzany, skórza
ny i t. p. Siła mięśni ludzkich również już 
Niestała być poszukiwaną na rynku 
Pracy.

Dzisiaj wymaganą jest tylko szybka 
°rjentacja umysłowa i wielka zręczność 
r?k, a nawet nóg.

Cała siła w maszynach, a siła maszyn 
ż transformacyj ciepła, wytwarzanego ci
o teczn ie przez materjały palne. W nich 
l^t pierwsze źródło siły dzisiejszego me- 
hanizmu świata.

To też cały sekret powodzenia przemy- 
^W ego wielkich grup ludzkich, narodów, 
Polega na posiadaniu większych, niż 
Sdzie indziej, zapasów materjałów pc.1- 
PyHi, tem cenniejszych, im są bardziej do- 
?Spne, łatwiej zdobywane i zużytkowane i 
aj§ większą ilość ciepła przy mniejszej 

°Pjętości własnej.
Od więcej niż p ó ł wieku królem prze

mysłu byl węgiel. Cały rozwój przemy
kowy oparty byl na użyciu węgla kamien
n o .  Zwłaszcza w środkach transporto- 

Vch, których szybkość zmieniła oblicze 
żlrtni, węgiel byl jedynem źródłem energji 
Pędnej.

Stało się to dzięki wynalazkowi maszy 
|jy parowej. Czy to w generatorach ener
gii, ustawionych w sercu każdej fabryki,

na dnie okrętów, czy w piecu lokomo- 
W y, węgiel był początkiem energji, któ- 
j^przekazywano dalej, aż na krańce ca- 
^ o  warsztatu pracy.

Złote czasy przemysłu węglowego zbo- 
^aciły przedewszystkiem Anglję, której 
Podglebie jest bogato zaopatrzone we 
t^zelkiego rodzaju minerały. Na tych za- 
Pasach była oparta cała polityka ekspan- 
P angielskiej w ubiegłym wieku.

Prawie na całym świecie palono wę- 
£ em angielskim, a za pośrednictwem wę- 
j”a> jako produktora energji, Anglja 
o^ ła  w swem ręku kontrolę produkcji 

szechświatowej.
• Jako wielka potęga morska, posiada
j ą  olbrzymią flotę handlową, A nglja w 
r^óch kierunkach prowadziła swą akcję.

połowy wieku X IX  okręty angielskie, 
Radow ane cennym antracytem z kopalni 
3 ty js k ic h , przebiegały cały świat, aż do 
^ Jdalszych jego zakątków, a po wyłado- 

aniu wracały do ojczyzny, wypełnione 
1̂ * brzegi surowcem, którego nie było w 
j/Nu, lub produktami zamorskiemi, na- 
^ n e m i  za bezcen.

Taki był obraz świata za panowania
% la, aż do lat ostatnich.

^  Obecnie sytuacja zmieniła się znacz-
Palą jeszcze wszędzie węglem, ale 

w2 mniej. Maszynę parową zwycięskoynic>ł-~ — — - i i — Ł
ęji
vy •
,;.Piera motor wybuchowy. Do konkuren-
jv 7' węglem stanęła nafta pod różnemi 
k i c i a m i ,  i3^0 benzyna rafinowana, czy 

 ̂ ° surowy mazut lub ropa naftowa.
 ̂ Uwłaszcza mazut, czarna ciecz, po- 

p0 oczyszczeniu ropy, znajduje w 
r ^ ^ y ś le  coraz szersze zastosowanie, za- 
% n° przy Poruszan'u stałych maszyn w
, ja k a c h , czy przy kotłach okrętowych 
^ .lo k o m o ty w ach . Ma przytem tę wyż- 

nad węglem, że jest łatwiejszym do 
^sportu i do pomieszczenia.

wieSkcch portach, gdzie dawniej wi
tych Sl?  ca*e szere&’ okrętów, czekają-

WALKI BYKÓW W AK6LJI
Powszechnie wiadomą jest rzeczą, jak 

publiczność angielska namiętnie lubi i od
daje się sportom, nawet z narażeniem
życia.

W wynajdywaniu nowych emocyj spor 
towych, zdaje się, Anglicy pobili rekord 
całego świata. Wszystko to jednak ich nie 
zadowala.

W yścigi psów, przeróżne kombinacje 
ludzkich meczów i konkursów już ich znu
dziły.

Publiczność żąda od organizatorów 
wciąż nowych i coraz bardziej wstrząsa
jących pomysłów.

Wśród organizatorów sportowych i wi 
dowiskowych powstała myśl, by do An
glji wprowadzić walki byków na wzór 
Hiszpanji.

Podjęto już omawianie warunków z 
różnymi „matadorami i torreadorami“ a- 
ren hiszpańskich, obrano już place na are
ny i zebrano odpowiedni kapitał.

Ale to jeszcze nie wszystko. Glos obec
nie ma sama publiczność angielska, któ
ra, choć jest żądna wrażeń sportowych, 
nie zgodzi się jednak na tego rodzaju bar
barzyństwa, bo ma w sobie poczucie sza
cunku dla zwierząt i sprzeciwia się wszel
kim gwałtom i okrucieństwom.

Dowodem tego był niedawny fakt, gdy 
widzowie pewnego polowania na jelenie, 
w dobranem towarzystwie, omal nie zlin
czowali uczestników polowania za to, że 
występowali przeciwko niewinnym zwie
rzętom.

PRZECIWKO HAŁASOM W BUDAPESZCIi
Mieszkańcy Budapesztu żalą się rów

nież na wielki hałas uliczny. Protesty pu
bliczności zmusiły zarząd miasta i władze 
państwowe do wydania surowych rozpo
rządzeń, celem doprowadzenia ulicy do 
pewnej ciszy.

Według Opracowanego piojektu, mu-
torniczym tramwajowym, szoferom i mo
tocyklistom zabronionem zostaje użycie 
sygnalizacji dźwiękowej w centrum mia
sta, poza prawdziwem niebezpieczeń
stwem.

Prace na linji tramwajowej dozwolone 
będą tylko we dnie. W  pobliżu wąskich 
ulic, szpitali i szkół wszystkie wozy będą 
zwalniały biegu tak, by nie potrzebowały 
używać trąbki i klaksonów.

Reklamy, połączone z hałasem, będą
Węgier.

musiały uprzednio uzyskać specjalne po
zwolenie policyjne.

W centrum miasta nie wolno będzie 
grać na dętych instrumentach. W miesz
kaniach zabroniony będzie również śpiew, 
muzyka i głośniki radjcwe przy otwartych 
oknach, a od godz. 22 do 8 nawet przy 
oknach zamkniętych.

Zebrania w prywatnych domach będą 
musiały tak się odbywać, by nie naruszać 
spokoju sąsiadów po godz. 22. Bez po
zwolenia właścicieli domu i sąsiadów nie 
wolno będzie trzymać psów, drobiu i pa
pug-

Projekt przewiduje karę do 400 pengo
za każde przekroczenie.

Prawdopodobnie od 1 stycznia 1930 
roku prawo to wejdzie w życie w stolicy

IFARYZAIZM RE0IVłVUS
Pewien prawnik żydowski z Denver 

(Colorado) podał projekt kilku swym 
współrodakom, by utworzono specjalne 
stowarzyszenie żydowskie, którego celem 
byłoby... przeprowadzenie rewizji procesu 
Chrystusa.

Ponieważ projektodawca widział i do
świadczył na sobie, że piętno, jakie na so
bie dźwiga naród żydowski od blisko dwu 
dziestu wjeków, płynie z potępiającego 
wyroku, wydanego na Chrystusa, pragnął
by, by w Jerozolimie zebrał się jeszcze

iraiz Wielki Sanhedryn, który zdecydował
by, czy sąd, wydany na Chrystusa przez 
jego przodków, był naprawdę krzywdzący.

W ielu Żydów, szczególnie portugal
skich, chcąc uniknąć tego piętna, dowo
dzi swego alibi w czasie procesu Chry
stusa, twierdząc, że ich przodkowie już 
dawno przedtem porzucili Palestynę, nie 
mają więc nic wspólnego ze zbrodnią fa
ryzeuszów.

Historja wydała już dawno swój wyrok 
w tej sprawie.

FSVE 0’CLOCK W POWIETRZU
Dyrektor Północnej Linji Powietrznej 

w Anglji, I. F. Leeming, podał niedawno 
do publicznej wiadomości, że w ciągu naj
bliższej zimy w godzinach poobiednich 
będą urządzane wycieczki poza Manche
ster na aeroplanach.

ganckim świecie.

W czasie wycieczki pasażerom będzie 
na samolotach podawany podwieczorek 
przez specjalną służbę.

Dyrekcja lin ji powietrznej jest prze
konana, że tego rodzaju five o‘clocki w po 
wietrzu staną się modne w angielskim ele-

ZWALCZAłlSE PRZESZKÓD RADJOWYC
Wszyscy radjoamatorzy znają trud-1

- u  ~ , ,, - ’■  r t  ! ncści w  odbiorze tensm isyi, szczególni-,SWeJ kolejki przy ładowaniu węgla,
stoją okręty - cysterny przed wiel

b i nadbrzeżnemi pompami.
zmiana pociągnęła znowu za sobą

nadbrzeżnemi pompami, 
zmiana pociągnęła zno1 

Kp rozplanowanie potęg światowych.M n i— - -

w  wielkich miastach. Często też 
słyszy się o zarządzeniach celem zwalcza
nia przykrych przeszkód ra-djowych, wy
twarzanych przez aparaty indukcyjne.

r §

tego rcdz-aju aparatom. Stosowanie ich 
-dozwolone je :t tylko do godz. 6 p-o poi., 
prócz wyjątkowych wypadków. Prze
kroczenie tego zakazu karane jest dość 
wysoką grzywną. W niedługim czasie

Radjo dla chorych dzieci
W  jednym ze szpitali dziecięcych w Li 

werpoolu wprowadzono bardzo miłą ino- 
wację.

Żeby swym małym pacjentom zrobić 
przyjemność słuchania koncertów radjo- 
wych, a jednocześnie uchronić ich od bó
lu głowy przy nakładaniu słuchawek, skon 
struowano specjalne poduszki, które speł
niają funkcję słuchawek, dając wypoczy
nek głowie dziecka. Próba tej nowe i insta 
iacji taki miała dobry rezultat, że inne 
szpitale angielskie wprowadzają również 
tego rodzaju poduszki dla chorych.

Ib c z e r w o n y m  fe o n fo n e s p
Mobilizacja. -Potwierdzają się wiado

mości, że w okręgach chaba rawskim i 
wiadywostockirn władze sowieckie zarzą- 
dzi.y , p ow otoie  pod broń roczników 
1905 i !906. Powołani zostaną odesłani 
na granicę chińską. Jest to pierwsza ofi
cjalna mobilizacja Sowietów.

Nota estońska. Poseł estoński w Mo- 
sikwie, Celjama, .złożył w komisariacie 
Spraw Za-gr. siatę Estonji domagającą się 
natychmiastowego zwolnienia jednego z 
obywaitu estońskich, aresztowanego 
przez bolszewików, podczas zatrzymania 
statku rybackiego na jeziorze Czud.skiem.

Brak chleba. Donoszą do Rygi, iż 
zapasy chleba w Leningradzie wyczerpa
ły się. Komisariat Handiu rozesłał do 
wszystkich orgar/zacyj skupujących zbo
że alarmujące depesze z poleceniem na
tychmiastowego dostarczenia go do Le
ningradu.

Z

^  Pierwszy plan wypłynęły Stany Z ie d -1 0be;cnie, w stanie nowojorskim w drożo-j w ednim zarządzeniom sprawa tych r.p
. . . ,  — -j - m -  | bardzo energiczną akcję, —, królujące nad polami naftowemi, j

•kba. uumo -wych niewyczerpanych ;

prawdopodobnie i w Polsce, dzięki odpo
wiednim zarządzeniom sprawa tych r 

przeciwko ratów zostanie pomyślnie załatwiona.
i

K O N F IS K A T A  B IB U Ł Y  K O M U N IST Y C Z 
N E J .  —  W Filipopolu skonfiskowano znaczne 
ile soi odos-iY, Yy-.Yaji-.-ych robo'; pi ko ,v do zor
ganizow ania wiecu z okazji 6-e j rocznicy za
m achu kom unistycznego. W iększość ag ita to 
rów aresztow ana.

Bó.JKZ Z K O M U N IST A M I. —  W Neue- 
M unster doszło w piątek “do krw aw ych s ta rć  
z kom unistam i, którzy usiłow ali wedrzeć się do 
sali, gdzie obradowali hittlerow cy, i rozpę
dzić zgromadzenie. W skutek bó jk i 20 osób zo
stało ciężko poturbowanych. P o lic ja  m usiała 
użyć siły  dla przyw rócenia spokoju.

P R O C E S  Z A B Ó JC Y . —  W Szw erynie 
rozpoczął się sen sacy jn y  proces przeciwko 
b. porucznikowi Eckerm anow i, oskarżonemu o 
udział w m orderstw ie na jednym  z żołnierzy 
Roichsw ehry za zdradę t. zw. „C zarnej Reichs- 
w ehry". Oskarżony zbiegł w swoim czasie za
granicę. Po długich poszukiwaniach zdołano 
go odnaleźć w Gwademali, skąd wydano go w 
ręce władz niem ieckich. N a stole przewodni
czącego zna jd u je  się wśród dowodów rzeczo
wych także czaszka zastrzelonej ofiary . Na 
wniosek obrony, pow ołującej się na możliwe 
zagrożenie interesów  państwowych w skutek 
zeznań świadków, trybu nał uchw alił przepro
wadzić rozpraw ę przy .drzw iach zam kniętych. 
Do wniosku tego przyłączył się również pro
kurator.

O R K A N . —  Nad F lorydą rozszalał orkan. 
S iła  w iatru  osiągnęła 50 m il. K om unikacja 
telefoniczna i te leg raficzn a  została przerw a
na, tak , iż niepodobna ukjd ić  s tra t, an i też 
wyznaczyć osi i kierunku cyklonu. Cyklon za
graża poważnie Yyyspom D ukajskim  (B a h a m a ).

W Y P A D E K  SA M O CH O D O W Y. —  W p ią
tek na szosie w pobliżu A ppclbiittel wydarzył 
się straszny wypadek samochodowy. Sa in och ćł 
osobowyj którym  jech a ł dr. B ernhard  Kuhlen- 
kamp zderzył się z samochodem ciężarowym. 
D r. Kuhlenkam p poniósł śm ierć na m iejscu , a 
samochód jeg o  został rozbity. Z m arły był wy
bitnym  fachow cem  - radiotechnikiem  i był d y
rektorem  technicznym  N ordische R unafunk
A-G.

. N A R U S Z E N IE  G R A N IC Y . —  G rupa zło
żona z 5 em igrantów  w targnęła na torytorjum  
bułgarskie koło m iasteczka D obralaka w okrę
gu P ctricz . Dostrzeżona przez stratn ików  gru
pa coinęia się szybko poza granice. W człon
kach grupy rozpoznano em igrantów , przebyw a
ją cy ch  ostatn io w Ju g o sław ji.

S T R Z A Ł Y  N A G R A N IC Y . —  Koło m ie j
scowości Strczim irovczi w okolicy T ry n , dwaj 
żołnierze serbscy zaczęli ostrzeliw ać posteru
nek bułgarsk i, na szczęście nie ran iąc nikogo. 
Śledztwo wykazało, że wspomniani żołnierze 
serbscy byli w olanie nietrzeźwym .
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Z K R A J U
BIAŁYSTOK  

Olbrzymi pożar
Otnegdaj we wsi Krynickie, pow. Bia

łostockiego, w  jednej z zagród wybuchł 
oożar, który gwałtownie rozszerzył się i 
objął wkrótce całą wiieś. Ogółem spłonęło 
70 domów mieszkalnych i 38 stodół z  te- 
gorocznemi zbiorami oraz wiele różnych 
zabudowań gospodarczych wraz z iowen 
arzem żywym i martwym. M. in. spłonę

ła doszczętnie szlkoła powszechna oraz 
spółdzielnia mleczarska. Straty wynoszą 
według dotychczasowych obliczeń 2  mij- 
jony 600 tys. zł. Podczas pożaru wpadła 
do studni i poniosła śmierć 70-letnia An
na 'Kuczyńska. W  akcji ratunkowej wzięły 
udział straże ogniowe z  okolicznych miej
scowości oraz ludność. Przyczyną pożaru 
było zapalenie się lnu złożonego na piecu 
w mieszkaniu jednego gospodarza. Bez 
dachu pozostało przeszło 300 osób.

BYDGOSZCZ 
Poświęcenie grobów jeńców francuskich.

W  dnśu onegdajszym na miejscowym 
starym cmentarzu odbyła się -uroczystość 
poświęcenia grobów zmarłych w Bydgo
szczy podczas wojny w latach 1870— 71 
kilkunastu jeńców  francuskich. W  uro
czystości wziął udział przedstawiciel 
francuskiej misji wojskowej w W arsza
wie mjr. Duchan, oraz przedstawiciele 
władz miejscowych z dowódcą 15 dywi
zji jen. Thome, starostą dr. Beretą, oraz 
innymi, reprezentanci miejscowego towa
rzystwa polsko - francuskiego, oraz liczne 
rzesze publiczności. Po złożeniu wieńca 
na grobie zmarłych jeńców  francuskich, 
orkiestra wojskowa odegrała hymny naro
dowe połski i francuski, poczem w imie
niu komitetu przemówił dr. W ięcki. Od
powiedział mjr. Duchan, dziękując za 
©piekę nad grobami Francuzów, oraz
podkreślając jeszcze raz nierozerwalne 
węzły przyjaźhi między Polską, a Fran
cją- «  „
4 ___

CZELADŹ &
Protest kupców.

Kupcy miejscowi urządzili zebranie ce
lem zaprotestowania przeciwko nadmier
nymi podatkom nakładanym przez sejmik 
będziński na mieszkańców Czeladzi. Pod
czas przemówienia jednego z mówców 
policja wiec rozwiązała. Zarząd Związku 
Kupców wysyła delegację do ministra
spraw wewnętrznych celem złożenia od
powiedniego protestu.

KATOWICE
Przemytnicy

Śląska straż graniczna na podstawiła 
^ufnych linformacyj przeprowadziła re
wizję w  mieszkaniu niejakiego Romana 
Dudka w  Wielkich Piekarach, szukając 
przemytu. Podczas rewizji znaleziono 
większą dość >rMaggi“, a nadto wylkiryto 
w piwnicy 2 aparaty do pędzenia wódki. 
Drugą prywatną gorzelnię wykryła śląska 
brygada lotna kontroli skarbowej u nie
jakiego Franciszka Kukowki, u  którego 
znaleziono przyrządy do fabrykacji alko
holu oraz dużo gotowych wyrobów alko
holowych.

Szpieg
Wczoraj w  Sądzie Okręgowym w  Ka

towicach toczyła się rozprawa przeciwko 
nfejafoientu Bernardowi Sektorowi z Ko
łomyi o  szpiegostwo na- -rzecz Niemiec. 
Jak wykazał przewód sądowy, Sekler stał 
w kontakcie z wywiadem 'niemieckim, któ 
remu oddawał dość powaiżne usługi. Try
bunał skazał Seklera na 1 rok więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego oraz zwrot 
kosztów sądowych. Sefkler wyroik przyjął.

WILNO 
Pożar w koszarach

Onegdaj, około godziny 4-ej ipo pół. 
na Zwierzyńcu, w  m i e s z c z ą c y c h  się tam 
budynkach wojskowych, powstał pożar, 
którego przyczyna nie została narazie wy
jaśniona. Pożar wybuchł w  wartowni i 
szybko rozszerzył się na cały budynek, a 
następnie przedostał się na sąsiednie skła
dy. W ezaeie akcji ratunkowej wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padł jeden ze strażaków. Mimo wytężonej 
akcji ratunkowej ogień zniszczył do
szczętnie wartownię i trzy składy woj
skowe. 1

BILANS HANDLOWY ZA SIERPIEŃ
Już w lipcu b. r. mieliśmy 10 milj. zi. 

nadwyżki na naszym bilansie handlowym, 
sierpień przyniósł jeszcze większą niespo 
dziankę; nadwyżka bowiem wynosiła 54.2 
milj. zł. przy 280.7 milj. zł. eksportu i 
226.5 zł. milj. importu. Jak ta nadwyżka 
bliżej wygląda i z czego się składa zoba
czymy, porównując sierpień r. b. z sierp
niem roku ub.

W  roku ub. mieliśmy w tym miesiącu 
196.3 milj. zł. eksportu i 258.8  milj. zł. 
importu. Deficyt wynosił wtedy 62 .5  milj. 
zł., a że obecnie mamy nadwyżkę wywo
zową 54.2, to całkowite polepszenie się 
naszego bilansu handlowego w sierpniu 
wynosi 116 milj. zł. Inaczej mówiąc ma
my w tym roku większy wywóz o 84.4 
milj. zł., a zmniejszony przywóz o 32.3 
milj. zł., co właśnie daje owe 116 milj. zł.

* Eksport się zwiększył, ponieważ wy
wieźliśmy w tym roku w ięcej:

LW ÓW  
Awanturnicy. ,

GnegdaJ n a ' przedstawieniu Cyrku 
Sportowego doszło do starcia między 
dwoma braćmi Józefem i Aronem Helce- 
rami, a dyrektorem cyrku Musajewym. 
Mianowicie dyr. Musajew nie chciał za
angażować na przedstawienia w cyrku 
Józefa Helcera, jako atlety, wobec czego 
wynikła sprzeczka. Podczas awantury 
Helcer zranił Musajewa nożem w brzuch, 
przebijając mu żołądek. Ciężko rannego 
przewieziono do kliniki. Obu Helcerów 
aresztowano i oddano w ręce policji.

produktów spożywczych o 46.5 milj. zł.
zw ierząt, t . j .  głównie świń 10.—  „
drzewa 2*—  » „
paliwa, głównie węgla *3-—  » „
gumelastyki, t. j .  obuwia

kauczukowego *> n
metali 7 __
włókienniczych U - - „  „
różnych 3 —  „ „

Razem
i

: 84.4 milj. zł.

W  imporcie mamy następujące zmia
; zmniejszyliśmy przywóz

artykułów  spożywczych o 15.— m ilj. zł.
skór 5. ,, ,,
ceramiki 1—  „ ,;
kauczukowych wyrobów 2.—  >» »
maszyn 4-3 „ „
artykułów  elektrotechn. 2-1 „ „
papieru 2- » u
włókienniczych 10—  „ „

Razem 41.4 milj. zł.
- •• • s • ;

A, że jednocześnie importowaliśmy wię 
cej rud o 2, artykułów chemicznych o r-j 
ganicznych przeważnie olejów o 2 milj. I

zł. i środków komunikacji o 5 milj., to P° 
potrąceniu tych 9 milj. od 41.4 będzie^)' 
mieli zmniejszenie importu w tym roku 0 
32,3 milj. zł.

Jak widzimy znowu na pierwszym 9°' 
dobnie planie w m. Iipcu wzmożony v*Y 
wóz artykułów spożywczych i świń WY 
twarza w tym roku lepszą sytuację o V 
milj. zł.; wynika to z lepszego urodzaj11 
i w znacznej mierze jest rzeczą konjunld" 
ralną od nas niezależną. Wywozimy ró^' 
nież większe ilości mięsa, przedewszysf' 
kiem bekonów, poraź pierwszy zjawiła *'• 
poważniejsza pozycja bydła w wywońf' 
na 1,7 milj. zł.; znaczne ilości wywieźli*' 
my także cukru w sierpniu b. r. na 1̂  
milj. zł., podczas kiedy w roku zeszły1" 
wynosił 0.9  milj. zł. Co do skór, to mań1) 
w tym roku zmniejszenie przywozu p ^ '  
dewszystkiem skór surowych, co świa3 
czy o kryzysie w naszem garbarstwie; "  
okresie styczeń, sierpień r. b. przywieźlis' 
my tylko 8 .000 ton za 24.3 milj. zł., a ̂  
roku zeszłym w tym samym czasie 15.0^ 
ton za 50.9 milj. zł., natomiast p rz y "^  
skór wyprawnych zmniejsza się niewich 
W dziale kauczuku mamy w tym rok 
większy eksport obuwia kauczukowego^ 
kaloszy naskutek rozbudowy i powsta^ł 
nowych fabryk w Łodzi, jednocześnie ie 
nak mamy zmniejszenie przywozu op°l 
samochodowych o 2 milj. zł. Bilans handl‘ 
wy w grupie włókienniczej jak  widać fll4 
wykazuje polepszenia, wzrost bowiem 
portu przędzy szczególnie wełnianej i h- 
terjałów wełnianych niweluje zmniejsz6' 
nie się przywozu surowców szczegół^  
bawełny wobec kryzysu w Łodzi. 
zwiększenie eksportu w grupie metali 
żyło się żelazo i cynk; cynku w r. b. wY 
wieźiiśmy w sierpniu o 4 milj. więcej a* 
w roku zeszłym.

W imporcie zmniejszenie przywozu ^  
szyn o 4.3 milj. zł. jest charakterystyczni 
dotyczy bowiem maszyn włókienniczych 
rolniczych, to jest tych działów gdzie P3’ 
nuje obecnie kryzys. Zmniejszenie s*- 
przywozu importu papieru o 2 milj. dot/' 
czy właściwie nie papieru, a makulatur) 
i szmat.

papieru,

(Tyg. HandL). ^

R A D J 0
212.5  ke W A R S Z A W A  1411,7  m.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 M u
zyka gram of. 13.00 Kom. m et. 15.20 P rzy jaźń  
ludzka do zw ierząt. 16.15 Kom. L . O. P. P.
16.30 P ro gram  dla dzieci. 17.15 Kom. 17.25 
W śród książek. 18.00 K oncert kam eralny. 
19.00 Rozm ait. 19.25 K om .: roln. i m et. 19.56 
— 20.05 Sygn. czasu. 20.05 Z aślubiny T au - 
Pou. 20.30 K oncert popul. 22.00 Kom. m et.
22.05 Kom. P . A. T . 22.20 Kom. 22.45— 23.45 
Muzyka tan .

734 kc K A T O W IC E  408.7  m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 K on

cert gram . 16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20—
16.30 N adpr. 16.30— 17.00 T ransm . z K rak .
17.00— 17.30 M uzyka gram . 17 .3 0 —18.00 Po
czątki chrześcijaństw a na Śląsku. 18.00— 19.00 
K oncert z W arsz. 19.00— 19.20 Rozm ait., pro
gram . 19.20— 19.45 Skrz. poczt. 19.45— 19.55 
Kom. Kół Śpiew. 19.56— 20.00 Sygn. czasu.
20.00— 20.30 F e lje to n  sport. 20.30— 22.00 K on
c e r t  z K rak . 22.00— 22.45 Kom ., program . 
22.45— 23.45 T ransm . z W arsz.

959 k c  K R A K Ó W  312,8  m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Mu

zyka gram of. 13.00 T ransm . z W arsz. 16.30—  
17.00 Aud. dla dzieci. 17.00— 17.25 M uzyka 
gram of. 17.25— 17.50 Pogadanka K obieta 
p ra cu ją ca  a  je j  zdrowie. 18.00 T ransm . z 
W arsz. 19.00 G acki podhalańskie. 19.25 
Iłom . roln. i met. 19.40— 1C.5G Przegląd tu 
rystyczny. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.00—  

-̂O.Oó P rogram . 20.05— 20.30 Odczyt p. t . :

W skrzeszenie Klem entyny z T ań sk ich  H off- 
m anow ej, ja k o  pow ieściopisarki. 20.30 K on
c e r t wiecz. 22.00— 23.45 T ransm . z W arsz.

896 kc. PO ZN A Ń  334,8 m.
7.00— 7.15 Gimn. por. 12.30— 13.00 R ad jo - 

g r a f ja .  13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 
K oncert gram . 14.00— 14.15 Giełda. 14.15—  
14.30 Kom. gosp. 17.40— 18.00 Koresponden
c ja  krótkofalow a. 18.00— 18.30 Aud. wokalna. 
18.30— 19.00 M uzyka organow a. 19.00— 19.20 
N adprogram . 19.20— 19.40 Odczyt p. t . :  Ceny 
gospodarstw  w iejsk ich . 19.40— 20.00 Roi. 
skrzynka. 20.00— 20.25 K u rs  fra n c . 20.30— 22.00 
K oncert. 22.00— 22.15 Sygn. czasu. 22.15—  
22.45 R a d jo g ra f ją .

658 kc. W ILN O  455,9  «k

11.55— 12.05 T ransm . z W arsz. 12.05— 13.00 
M uzyka popul. 13.00— 13.10 T ransm . z W arsz. 
17.05— 17.25 P rogram . 17.25— 19.00 T ransm . z 
W arsz. 19.00— 19.25 Pogadanka rad jo t, 19.25—  
19.50 Aud. lite r . 19.50— 20.05 P rogram . 20.05 
— 23.45 T ransm . z W arsz.

W ALUTY I DEW IZY
Dolar Stanów Zjedn. 8.89 i pui, ®ei- 

gja 124,24 i pól; Budapeszt 155,57; Hel- 
simgfors 358.04; Londyn 43.34; Nowy 
Jork 8 .90; Paryż 34.99; Szwajcaria 
172,10; Wiedeń 125,45.

Dolar gotówkowy w obrotach poza
giełdowych 8.894. Rubel zloty 4.64. Gram 
czystego zlata 5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00 (w 

proc.); 5 proc. państw, poż. premjowa do 
iairowa 62.50 —  63.00 —  62.50; 5 proc. 
lconwersyjna 49,75 —  50.00; 4 i pół proc. 
L. Z. Ziemskie 48.25 —  48,40; 5 proc. L. 
Z. Warszawy 51.00; 8 proc. L. Ż. 'War
szawy'’ 67.00 —  67,50; 5 proc. m. Płocka 
43.00.

AKCJE
Bank Polski 169,75— 169.50— 169,75; 

Bank Zachodni 70,00; Rijewśki 90,00;

Z GIEŁDY
Węgiel 67,50; Cegielski 38,00; OstroWi^ 
84,50; Starachowice 24,00; Klucze 9.™

GIEŁDY ZBOŻOW E
Poznań <M

Otręby żytnie 16.75 —  17.75, otrP7- 
pszenne 18.75 —  19.75, groch pd™ 
38.00  —  42.00 , groch Victoria 50.00 
60.00.

Warszawa
Żyto 24 .00  —  24.25, pszenica n°\ 

39.00 —  40 .00 , jęczmień browarni3"' 
28 .00— 29.00 , jęczmień na kaszę 2 5 .0 < K  
25.50, owies jednolity 24 .00  —  2 5 ń , 
rzepak 67 .00  —  70.00, maka psz6f1"" 
0000  65 proc. 66 .00  —  70.00, 
pszenna luksusowa 77 .00  —  82.00, 
ka żytnia 70 proc. 39.00 —  40.00, °™, 
by żytnie 15.00 —  16.00, otręby pszeń". 
szale 21 .00  —  22.00, otręby pszenne c>6 
kie 17.00 —  18.00, kuchy lniane 45.06 
46.00, kuchy rzepakowe 32.00 —  33-6

S P O R T

ZAGRANICZNE
15.00 D aventry . K oncert sym f. 20.00 Lipsk. 

K oncert sym f. W ieczór B a ch a . 20.00 L angen- 
berg. N a P ra terze  W iedeńskim —  słuch. 20.00 
D aventry . W ieczór kompozytorów angielskich.
20.00 F ra n k fu rt. M adame B u tte rfly  Puccinie
go. 20.15 B erlin . M arie tta  —  operetka S tr a 
ussa. 20.30 P aryż. L ‘A ssom oir —  E m ila  Zoli.
21.00 Rzym. K o n cert sym f.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY
Przed kiiku dniami odbyło się w  Tru- 

skawcu posiedzenie organizacyjne komite
tu międzynarodowych zawodów strzelec
kich w tern uzdrowisku.

Program zawodów obejmie strzelanie 
ze wszystkich rodzajów broni, a  więc: 
strzelanie kulowe myśliwskie, małokalib
rowe z broni krótkiej i d.ugiej oraz strze
lanie do rzutków. Dla zwycięzców w każ 
dbj kategorji przewidziane są nagrody

STR ZELECKIE W  TRUSKAWCU

do dziesiątego miejsca. N a specjalną 
gę zasługuje Grand Pr.ix Truskawca. 
rej zdobywca otrzyma’ oprócz p ^  
3 0 0 0  Ir. w złocie.

$
Zaproszenia zostały rozesłane do 

łci-ch towarzystw strzeleckich i rnys" 
sldch w  kraju i w  Europie. Program O 
sianie opublikowany w niedalekiej Pr̂  
liości.

NOWY REKORD ŚWIATOWY , ^
Znakomity strzelec szwedzki, Olle ' światowy w  strzelaniu z trzech fy07* iy  

Ericsson poprawił w niedzielę rekord ©sięgając 567 pkt. na 600 możliwych
wody odbywały się w Sztokholmie.
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W schód słońca g. 5.37 
Zachód godz. 17.16 
W schód  księżyca 5.1 
Z achód godz. 17.44

Ko ś c ió ł  a k a d e m i c k i  ś w . a n n >
.. ^ .dmiein 6 października rozpoczynają

• - • - - - *

4Ł
niedzielne i świąteczne nabożeństwa

n 4 mloazieży aKademickibj. Msza św. z 
j/JUką o godz. 10. Tematem krótkich nauk 

modlitwa Panslka: „Ojcze inarz". 
'-ibozeńsi wa różańcowe odprawiane bę- 

^  w dni powszednie o godz. 7 ii pół w., 
v dn: świąteczne bezpuśrednio po niesz- 
^''"ach. Dnia 4 października’ o godz. 8 
? N i. ks. Rektor Szwejnic wygłosi kon
wencję apolcgetyczną na temat. „Zna
c i e  religji w w w  md^wiaualnym czlo 
M a 1'.

W niedziele i święta po nieszporach 
. fî odz. 5.30 —  w październiku po naibo- 
'ehstv.r>e różańców em —  sę Lomentowa- 
e »Listv św Paw ła"
^OZpOCZFCIF. ROKU AKADEMICK.
. W czoraj rozpoczął Uniwersytet swe 
pęcia. Rozpoczęcie zajęć poprzedzone 
bo nabożeństwem w  kościele PP. Wizy- 

p  >na Krak. Przeum. o godz. 10 rano. 
. '‘Zanie w ygosit ks. prodziekan, prof. dr. 
‘‘Ojzy BuKowski. 

j. Rozpoczęcie wykładów i z ą jp  na Po- 
echnice warszawskiej poprzedziło do- 

ŷ zm/m zwyczajem uroczyste nabożen- 
ll%> w kościele Zbawiciela. Odprawił je

Pra'ai Marcel" Nowakowski, pocAsmk
^'Sjosić kazanie. Normalne zajęcia odbv- 

ać się pędą od dnia 2 b. m 
. Zetęcia w nowym roku akadSamiiekiga 

Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej- 
ęPego rozorczną się dziś od nabożen- 
} ""Va w kościele Zbawić da, które oabę- 

się o godz. 9 i pól. Wykłady roz- 
' 0fPmą'£'ię jutro o godz. 8 rano: 
s. Instytut nauk handlowych i orjentali- 
j '  Pnych rczpoczą! rok szkolny wczoraj 
l^ożeństwem  w "kościele św. św. P io- 
' a Pcwła na Koszykach o godz. 9.

cym tygodniu nowe przewody wodocią
gowe będą nmchoniionle, co  da możność 
przywrócenia zasilania w wodę Powiśla 
ze stacji filtrów grawitacyjnie, t. j. natu
ralnym spad Hem, gdy dotąd , z powoau 
przerwania rurociągu w tym punkcie, za- 
nianie Powiśla odbywało się przez pom
pę stacji filtrów Przerwa w  .robolach wo
dociągowych nastąpiła z powodu strajku 
w odlewni w Węgierskiej Górce, która 
już obecnie wszystkie .potrzebne materia
ły dostarczyia

Wobec ukończenia już uprzednio w 
omawianym punkcie budowy syfonu ka
nalizacyjnego, roboty tunelowe mila napot
kają juz teraz na żadne przeszkody dla 
ich wykończenia.

TABELA WYGRANYCH LOT. FANSTW  
(Nieurzędowa)

W czoraj w  dwudziestym pierwszym 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 19-ei polskiej 
leterji państwowej, główniejsze w ygrane 
padły n.a numery nastepujace:

50.000 zł. nr. 155050. ‘
20.000 zł. nr. 40491.
Po 15,000 zł. ni. nr.: 52448 17T882.

Po 5,000 zł. nr. nr.: 13035 32024
57562 9372 (? ) 145370.

Po 3,000 zł. nr. nr . 32191 36876.
Po 2,000 Ą nr. n r.: 1709 177C2 18914 

63879 64605 97940 117005 127407
149479 157006.

Po 1,000 zł. n i. n r.: 4952 32957 33265 
42021 •56287 77426 86795 95679 108937 
111822 117479 127588 129268 141057
153078 159545.

Poi 600 zł. nr. nr.: 524 1946 9297
10352 18073 22595 25541 41141 47905 
57446 64517 62124 68047 70148 74667 
77424 82035 96171 1034o8 103592
110611 114553 138480 143604 152811
161361 162496 167674 168455 179653.

yk ady w Szkole Nauk Politycznych
Gy.naia sie 4 b. m.

ro-lj Sz. ota SzMk Pięknych w  nowym 
(P akademickimi rozpoczyna swe w$w ™- 
1 1 ’ b. m.

■jj). • Wyższei Szkole Handlowe!, jak 
'adomo, wvkladv i zajęcia już trwają.

Mi e s z k a n i a  d l a  b e z d o m n y c h
ftpLod przewodnictwem wice - pręży
ł a  miasta, di. B ’ędow sLego, odbyto 
d! Posiedzenie komisji do spraw bezaom 
J  P, n.a którem uchwalono w budowa- 
w « dwóch domach dla bezdomnych ina 

.Jow iszy urządzić oddzielne poKoje z 
p an iam i dla poszczególnych rodzin, a 
(U ’ 'gółne sale, jak to pierwotnie projek- 
d0Va,no. Samotni, po wybudowaniu tvch 
L ^ ó w , lokowani beda w barakach ma 
8,|Uiz!kach. Obydwa domy liczyć beda 
jj, cddzieiiny,ch pokojów. Budowa do
li U Jest w pelnvm biegu i ukończona ma 

,Vv listopadzie.

►kąsanie 6 osób  p r z e z  psa
f4ti ^0rnu przy ul. Złotej 50 zdechł pies 
!iiur’ kióry pokąsar wszystkicn domow- 
źąj \  w liczbie 6. Badanie psa wyka- 

iż dotknięty był on wścieklizną. —  
5-,j wdem wszystkich pokąsanych zasto

i n o  wszelkie środki zapobiegawcze. 
r6 ' , .d°iTiu przy ul. Zielnej 51 u|awmono 
re& nie  ̂ wściekliznę u psa —  wyżła, któ- 
ńw. Przesłano do kliniki chorób zaicaź- 

J  Emwersytetu W arszawskiego, 
związku z tem władze administra

cją® nawołują ludność do niewyprowa- 
\vu 3 psów na ulice oez kagańców i obo- 

*f°v ,ego prowaazenia ich na smyczy, 
śęj^° niezwłocznego zawiadamiania wła- 
,iv1̂ ych starostów o każdym podejrza- 
k Wypadku.

f i T y p p ZED DWORCEM GŁÓWN.
m  celu przełożenie rur 

tjyjJpkiąg<>Avvch przed dwoicem Głów- 
zwąTkn 7 budową tunelu kolejo- 

s *  km ■aLaadA&u u. Jeszcze w ioteżą-

LOSOWANIE
PREM JI 4 %  PREM J. P O Z . IN W EST. 

w dniu 1-ym października 1929 r. 
Prem ja 50.000 zł.: Nr, serji 1865 oblig. 

16, Nr. ser. 8868 oblig. 13, Nr. serji 3442 
oblig. 3.

Prem ja zł. 25 ,000 : Nr. serji 9812 ool.
44, Nr. serji 9816, Nr. oblig. 9

Premja zł. IO.uGO: Nr. serji 7992, Nr. 
oolig. 42, N'-. serji 4914, Nr. obi. 39, 
Nr. serji 3 0 i l ,  Nr. obi. 39, Nr. serji 3428, 
Nr. obi. 48, Nr. serji 3382, Nr. obi. 50, 
Nr. serji 5251, Nr obi. 33, N1-. serji 4813, 
Nr. obi. 13, Nr. serji 1529, Nr. obi. 1.

Premja zł. 1000: Ńr. serji 7697, Nr. obi. 
23, Nr. serji 3899, Nr. obi. 20, Nr. serji 
5775, Nr. obi. 13, Nr. serji 883, Nr. obi.
48, Nr. serji 7022, Nr. obi. 34, Nr. serji 
4245, Nr. obi. 49, Nr. serji 3696, Nr. obi. 
19, Nr. serji 9331, Nr. obi. 2, Nr. serji 
1419, Nr. obi. 20, Nr. serji 4410, Nr. obi. 
40, Nr. serji 6 7 '8 ,  Nr. obi. 45, Nr. serji 
6904, Nr. obi. 14 , Nr. serji 5004, Nr. obi 
16, Nr. serji 8198, Nr obi. 26, Nr. serji 
4143, Nr. obi. 40, Nr. serji 7320, Nr. obi.
10, Nr. serji 5177, Nr. obi. 37, Nr. serji 
5718, Nr. obi. 30, Nr. serji 1733, Nr. obi. 
46, Nr. serji 7516, Nr. obi. 46, Nr seiji 
7578, Nr. obi. 24, Nr. serji 2805, Nr. obi. 
40, Nr. serji 6531, Nr obi. 32, Nr. serji 
3436, Nr. obi 17, Nr. serji 2222, Nr. obi.
49, Nr. serji 5048, Nr. obi. 7, Nr. serji 
9079, Nr. obi. 19, Nr. serji 4027, Nr. obi. 
21, Nr. serji 8665, Nr. obi. 18, Nr. serji 
6694, Nr. obi. 14, Nr. serji 6622, Nr. obi. 
5, Nr. serji 5686, Nr. obi. 33, Nr. serji 
6545, Nr. "obi. 47, Nr. serji 7125, Nr. obi. 
32, Nr. serji 5335, Nr. obi 41, Nr. serji 
4Q76, Nr. obi. 36, Nr. serji 1280, Nr. obi. 
27, Nr. se>ji 8398, Nr. obi 21, Nr. serji 
6453, Nr. obi 13, Nr. serji 697, Nr. obi. 
8, Nr. serji 6004, Nr obi. 25, Nr. serji 
4660, Nr. obi. 45, Nr. serii 6718, Nr. obi.
45, Nr. serji 6Q04, Nr. obi. 14, Nr serji 
9989, Ni obi. 20, Nr. serji 661, Nr. obi. 
31, Nr. serji 7743, Nr. obi. 10, Nr. serji 
7006, Nr. ob! 43, Nr. serji 6319, Nr. obi.
11, Nr. serji 8733, Nr, obi. 20, Nr serji 
5538, Nr. el 1. 13,  Nr. serji 1372, Nr. obi. 
2, Nr. serji 1207, Nr. phi. 14, Nr. serji 
8212,  Nr.-tobl. 45, Nr. serji 5528, Nr. obi. 
48, Nr. serji 7088, Nr. obi, 45, Nr. serji 
23 IG, Nr. ool 34.

T E A T R  Y
REPERTUAR.

T E A T R  W I E L K I :  Dziś, we środę p ran a
będzie M oniuszkowska „ H ra b in a " z p an ią  Czap 
ską w roli tytu łow ej i z p S tanisław em  G ru
szczyńskim w p a r t ji  K azim ierza, D y ry g u je  p. 
Rudnicki. W e czw arrek ukaże się łubiana egzo
tyczna opera B izeta  „Poław iacze p ere ł" z udzia
łem pani Band row skiej -  T u rsk ie j oraz z p. 
W iktorem  B reg y  po raz pierwszy w popiso
w ej p a r t ji  N adira. D y ryg u je  kap elm istrz Doł- 
życki.

Teatr Narooowy
[Wiosna narodow (w cichym zakątku)

T E A T R  N A R O D O W Y : D ziś i dni następ
nych grana będzie świetna komedja AdolŁa No- 
w aczyńskiego „W iosna narodów w cichym  za
kątk u ", k tó re j sukces je s t  fenom enalny. Publi
czność sta le  wypełnia widownię te a tru  i  me 
szczędzi dowodów uznania znakom itym  wyko 
nawcom, na czele z pp .: Ćw iklińską, dyr. Sol 
skim, W ęgrzynem , Brydzińskim , M irską, 
Chm ielińskim , Orwidem i innymi.

W  próbach D yr. Solskiego „N iespodzianka" 
Roztw orow skiego, odznaczona pierw szą nagro
dą na konkursie krakow skim  i pod kierunkiem  
J .  W ęgrzyna „K onfederaci B a rscy ".

Teatr Letni
Proces Mary Dugan,

T E A T R  u E T N I. —  Dziś i codziennie gran a 
je s t  sen sacy jn a  sztuka am erykańska „Proces 
M ary D ugaii-' , k tó ra  cieszy się rckordowem 
powodzeniem. Publiczność z zaDartvm oddechem 
śledzi przebieg a k c ji i gorąco oklasku je wyko
nawców ról głównych pp : Sm osa^ską, B^oni- 
szównę, Ju s t ja n a , W arnecKiego, Lenczew skiego, 
Ohaveuu, Różańską, M yszkiewioza, Jarszew - 
skiego, Kuncew icza i innych

Teatr Polski
, Artyści.

T E A T R  P O L S K I —  g ra  w dalszym ciągu z 
nieslabnącem  powodzeniem efektow na sztukę 
am erykańską „ A rty ści" , w k tó re j kap italne 
k rea c je  tw orzą: Ja ra c z  i M odzelewska na cze
le św ietnego zespołu.

W  próbacb pod kiem nkiem  reżyserskim  p. 
K aro la  Borow skiego najw iększy sukces scen 
p aryskich —  kom edja M arcelego P agnola  „Pan 
Topaz".

Teatr Mały
Koniec Fani Cheyney

T E A T R  M A Ł Y  —  g ra  codziennie świeżo 
w ystaw ioną efektow ną sztukę ang ielską p. t . :  
„Koniec pani Cheyney", k tó ra  cieszy się  du 
żem powodzeniem.

W próbach pod kerunkiem reżyserskim Je 
rzego Leszczyńskiego słynna sztuka M olnara 
„Olimpja'*.

M U Z Y K A
w y m i e n n y  k o n c e r t  l a u r e a t ó w

W  sobotę, 5 października odbędzie się W 
sali Konserw atorium  pierwszy z zaprojektowa 
nego cyklu wymienny koncert laureatów pol
skich i zagranicznych Całkowity propran 
pierwszego tego kono Ttu wykona pierwszy no
wy laureat państwowego konserwatorjum  w 
Rvdze, W iktor Babin , który w ykora mwory 
Schumanna, Kreneka, W htola, Bacha i Straw iń
skiego.

Z F IL H A R M O N II 
Zapowiedziany ostatn iem i czasy na p ią

tek  in au g u racy jn y  koncert sym foniczny, któ
rym  dyrygow ać bęazie p. Jerzy Bojanow ski, 
poświęcony będzie całkow icie muzyce polskiej 
Z nowości poznamy drugi koncert fo rtep jan o - 
wy Zygm unta Sto jow skiego w w ykonaniu 
kom pozytora, który .iest w jednakowym sto
pniu wielkim tw órcą i w irtuozem , następnie 
bardzo in teresu jący  „Chm iel" W iechowicza 
P rogram  uzupełni su ita  orkiestrow a M arka, 
„M onna L iza Gioconda" —  Różyckiego i mato 
m ana uw ertura Kurpińskiego „K alm ora .

„WDZIĘCZNOŚĆ" ZA NOCLEG
M a rja  Polkow ska (W ilcza 1 8 ), zlitow ała się 

nad nieznaną bezdomną kobietą i pozwoliła za
nocować je j  u siebie. W czesnym rankiem , gdy 
w łaścicielka mieszKania jeszcze spala, niezna
jo m a skradła 100 zł. gotówką i ulotniła się.

UNIKAĆ ZblEGOWISKA
N a ul. F lo r ja ń sk ie j w prost kościoła Ja n in a  

M igas s ta ła  w tłum ie p rzygląd ając sie 2 -n  
b ijącym  się aw anturnikom . Skorzystali z te 
go złodzieje i skrr.dli j e j  woreczek zaw iera jący  
32 zł. gotów ką oraz pierścionek złoty z ame- 
tyoiem , w artości 200 zł.

ŁADNY SZOFER
W ładysław  Now iński, rolnik ze wsi Ko

ścielna W ieś (pow. N ieszaw ski) p rzy jech ał do 
W arszaw y z w izytą do krew nych. N ie pam ię
ta ją c  dokładnie adresu, polecił szoferowi ta 
ksówki, do k tó re j w siadł przed dworcem 
Głównym, zawieźć się na ul. M arszałkow ską 
35 i tam  chwilę zaczekać. Ja k ie ż  zdziwi en, e 
ogarnęło rolnika, gdy po upływie kilku m inut, 
powróciwszy na ulicę, taksów ki ju ż nie zastał. 
Szofer z pozostaw ioną przez Nowińskiego w a
lizką, z a w iera jąca  garderobę, bieliznę i 4 kuro
patw y —  zbiegł. Ja k  poszkodowany przypon i 
na sobie, taksów ka oznaczona była num erem  
1703.

ZLODZIRJ ŻARÓWEK
Nocy nb. dozorca nocny A ntoni Śliw-inski, 

pełniąc służbę na rogu ul. O rlej i Leszr.o za
uważył iż po murze w drapał się ja k iś  opry- 
szek, w ykręcił lam pkę elektryczną z la ta rk i 
um ieszczonej przed domem i rzucił się do ucie
czki Dozorca pogonił za uciekającymi, krzy
cząc : „T rzy m ajcie  złodzieja". U słyszał to bę
dący w obchodzie post. 12 kom isar„atu Cza- 
p larski, który  u ją ł opryszka na rogu ul. E le 
k to raln ej i Przechodniej. U ję ty m  okazał się 
S tan isław  Sólkowski. P rzy  zatrzym anym  zna
leziono w kieszeni 5 lam pek elektrycznych, 
skradzionych na ul. O rlej i Leszno.

T  £  M  9 0 . .
S Z Y B K O
capritfw* 

Polskich Lin1] lotniczych

m r
p rze w o ź cnsSziensie pasa
żerów poczta , i tawaiy

sieć kom unikacji pow ietrznej obejm u je :

Bydgoszcz - K atow ici -  K raków - 
L'vów  - Poznań -  W apsaaw^- 

G dańsk - B rno -  W ien

i n f o r m u j c i e  s i ę :

ustnie -  pisemnie -  telefonicznie
BYD G O SZCZ

L otn isko Teł. 19-19. 

KATOWICE
Lotn isko T eł. 153 i 143. 

 K R A K Ó W  ------
BIU R O  M IE JSK IE

ul. Szp italn a 32. 
T el. 32-22.

L o fn isk o -P a k o w ic j 
Tel. 23-43.

BIU R O  M IE JSK IE  
ul Jag ielloń sk a  20. 

T el. 43-71.

-Ł.W&W-
Lotnisko, Skn'f5w  
1 Po le Janow skie 

T el. 29-36.

POZNAM
BIU R O  M IE JSK IE

W ały
Zygmunta Starego 4 

Ttl. 33-16.

Lotnisko — Ławica 
T el. 67-11.

WARSZAWA
” QO ZAR7.ĄDU 

j  fałkow ska 138. 
. . .  3-71, 5-72, 5-73.

L o tn isk o —Mokotów 
weJśclezuLTor>«tlnv?eJ 

Teł. 8-59, . - t 0 .

-----------------G D A Ń S K --------------------
L otnisko 

W rzeszcz-Langfuhr Tel. 415-31

B iu ro  Rrpr-.:?enfrcji 
i: Te^r.tttioUstra.-se / 

Tel. R -n -0 -8 1

- B R V iO -
I.e tiste  

Tel 4 1-Oó.

— Vt)EN -
LotnlsW o-Aspern

Tel.
R. 43-5-fiT

W m ielscow olclach  „ o - l n d ‘ n # ) 1-
„owieli zęą  sp .zed  '■•>>'>,-, i Jftfriefąią I fo-m ueyt 
r ń . n  e*  P o lsk i-  . 'o 1 o ;v „ u . l l i o -  a r . j
cdo/.iał 1 . M . y  a - > !  v  f o  - Jo w a re js iu ,  a W- 

, o pialnycn  .



P O L S K A Nr.  231.

W YBUCH I POPARZENIE
W w arsztatach  ko le jk i g ró jeck ie j przy ulicy 

żu ław skie j 2, n astąp ił wybuch a p aratu  szw ej- 
sers-.iego, skutkiem  czego uległ poparzeniu 
lo -le tn i S te fa n  M arcin iak , p rak tyk an t ś lu sar
ski. Nieszczęśliwego w  stan ie  ciężkim prze
wiozło Pogotowie do kliniki ocznej U niw ersy
tetu  W arszaw skiego.

NA GORĄCYM UCZYNKU
P rzy  ul. M uranow skiej 40, do m ieszkania 

Chaim a K enigsberga dostali się złodzieje i 
splondrowali całe m ieszkanie. W  chw ili wyno
szenia łupu nadszedł w łaściciel m ieszkania, 
który wszczął a larm . W szystkich sprawców 
kradzieży zatrzym ano i odprowadzono do 4-go 
kom isarja tu . Są  to : Oswald Sztelt, Dawid 
Dobrodzian i b ra t jeg o  Moszek. Odebrano od 
nich przygotow ane do w yniesienia łupy, w ar
tości 100 zł.

KRADZIEŻE NA DWORCACH 
I W  POCIĄGACH

N a sali dworca Głównego Jadw idze Ja w o r
skie j skradziono bransoletkę złotą, w artości 
500 zł.

—  Z przechow alni na dworcu Gdańskim 
J fe e f ie  Kopciow ej —  kosz z garderobą, w ar
tości 1000 zł.

—  N a sali dworca W arszaw a W schodnia 
Szmulowi Kolichow skiem u —  w alizkę, zaw ie
r a ją c ą  garderobę dam ską —  w artości 200 zł.

—  N a sali dworca W arszaw a W schodnia 
Franciszkow i W olskiem u —  dwie w alizy ko
loru bronzowego, z a w iera ją ce : garderobę mę
ską, bieliznę, kożuszek żółty m ęski, oraz n a 

krycia  stołowe platerow ane, ogólnej w artości 
1000 zł.

Poszukuje posady mężczyzna samotny, 
inteligentny. Przyjmę chętnie posadę w 
Warszawie lub na prowincji. Znajomość 
specjalna w prowadzeniu centralnego 
ogrzewania i ślusarstwo.

Zgłoszenia do Administracji „Polski" 
pod S. T.

PIELĘGNIARKA CHORYCH poleca
się, prywatnie i do lecznic. Łaskawe ofer
ty pod nr. 193 do administracji „Polski".

Fałszywym przesądem jest, że do prze
wozu powietrznego nadają się jedynie 
pewne kategorje towarów. Wszystko, za
równo części maszyn, książki, szkło, ma- 
terje, artykuły spożywcze, kwiaty i t. d. 
nadają się do przewozu samolotami. Szyb 
ki czas przewozu chroni przesyłki od ze
psucia, spokojny lot — od wstrząsów i 
uszkodzeń. Taryfy przewozowe są niskie, 
gdyż wynoszą zaledwie kilkadziesiąt gro
szy. Przesyłka lotnicza tego samego dnia 
doręczona będzie w Poznaniu, Bydgosz
czy, Gdańsku, Warszawie, Lwowie, Ka
towicach, Krakowie, Brnie, Wiedniu.

Samoloty kursują codziennie. Uprosz
czone formalności celne.

Informujcie się w biurach „LO TU " i 
oddziałach firmy ekspedycyjnej „Hart- 
w ig".

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

E U G E N I U S Z  M A T U S I A K
K R A W IE C  C Y W IL N Y  I W O J S K O W Y

W arszaw a — Żoliborz-Kolonja m iejska N r. 60 m. 9. 
Przyjm uje obstalunki dla 
W ielebnego Duchowieństwa.

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszaw a, N ow ogrodzka 11, m . 13. 

Telefon 406-61.
P rzy jm u je w szelk ie o b sta lu n k i z 
w łasn ych  i pow ierzonych m aterja 

łów.
C en y  p rzystęp n e.

Ogłaszajcie Sie w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W W A RS Z A W I E.

Fab r y czne  S k ł a d y  Mebl i  
M. K L A S U R A
W arszawa. Żorawla Nr. 2 

i Chmielna 6.
Poleca m eble gw arantow ane! do
broci: syp ialnie , stołow e, gabinety, 
sa lon y  oraz p o jed y n cze sztuki: 
szafy, kredensy, b ib ljo tek i, biurka, 
sto ły , oraz wyroby ta p lce rsk ie  i t- p. 

C eny n iskie .
Sprzedaż także na raty.

K APELUSZE 
H E L O N iK t  
F I L C O W E ,  

PILŚN IO W E. 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni
Przeglądu - Katolickiego

w W arszawie i we wszyst
kich księgarniach.

ZGODA 3. TEL. 79-24.

NA R A T Y  I Z A  G O T Ó W K Ę
W ykw intne okrycia dam skie, m ę
sk ie , uezniow skie, d z iecięce oraz 
k o n fe k c je  dam ską od d ają  na dogod

n y ch  w arunkach.
Solidna rotrata. Ceny konkurencyjna,

L .  Szabłow ski,  Bracka 8.

PIECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w e  
i k u c h e n n e

M o c n a  l t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  h e 
r m e t y c z n o ś ć ,  a skutkiem tego 5 O °/0 o s z c z ę -
CSdiOŚCi opału w porównaniu do wszystkich pieców
ka łowych. Zbędność corocznych remon
tów. estetyka, gwarancja, taniość. Prze
szło 5 0 0 0  S Z t U k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie m inisterstw a 1 urzędy.

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

W  W arszaw ie  ul. Grójecka 33,
t e le f o n  3 2 0 - 3 3 .KAROL SZRAJBER

B A L U S T R A D Y
•chody, okna, kolu
mny robol, ilusar- 
akia po ceiach 
kookurencyjnycli so- 

lldnio wykonywa 
J . K R Y G I E l  Pedałowa 10,fol. 53-18.

M F R I  F  n a j t a n i e j !
III L U L L  W y b ó r  w i e l k i !
Sypialn ie , jad aln ie , g abinety. Kre
densy, stoły, k rzesła . Otom any, 
tapczany, k ozetk i. Brysfo lk i, o k a 
zy jn e aalony i kom plety  klubowe. 
Gotów ką, r a t a m i .  Dogodne wa

ru n ki.
„ F L  O  R  I □  A  .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skiej

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W arszaw a, Podw ale 13

teł. 335-22 I 191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparuje specjalny zakład po ce 

nach przystępnych

S. Kuliński I S. Zając
kowy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 140-29.

Kapelusze 
l

c z a p k i  
m ę s k i e  

K A R O L  S T E G N E R  ul. T rę b a c k a  11.

W a rs za w s k ie  Zakła dy Konfekcyjne
Ep. z o g r . odp.

Ciuro w  W arszaw ie, ul. Podwale 13
t e l e f o n y  1 9 1 - 8 0  I 3 3 5 - 2 2 .

i n s n  c w y t w ó r n ie :  Odzież
kon fekcyjn a, odzież techniczna, 
b ielizna sportow a, um undurow ania.

J. KRAJEWSKI
K R A W I  E C

W A R S Z A W A .  Ś-to K R Z Y S K A  Nr. 15.

H A R A TY  I ZA  GOTfeWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

CZTŻEWSKI Zlata 15.

Z A K ŁA D  Z D O B N IC T W A  R O ŚLIN N EG O

Kichał M i s i a * ! i S - k a  11aal. 2 5 3 - 7 2 .

| frrca v ł 2 ?nej Icćow ll: ro śliny  szklarw ow e 1 gruntowe w donicz
kach i na kwiat cięty , oraz wszelkiego rodzaju  wyroby z kwiafóar

SIWE WŁOSY " ' S Ł f
Farbą JU V EN O L można si
wym włosom nadać każdy  
żądany kolor. JU V EN O L ła
twy w użyciu, nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie.Parfum. 

d’Ó rient W arszaw a. 37a

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
W arszawa. N ow y-Św ia : 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAŃ ".

N O W O C Z E S N A  W Y T W Ó R N I A
STEM PLI I KLISZ 
KAUCZUKOW YCH

Z. C A S I 0 R C W S K 1
w a r s z a w a , ui. Ż y t n i a  27.

JU V E N 0 L S U 0*” :
na dobra i pew na farba do 
włosów na wszystkie kolo
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Parfum erie d’O rient 

W arszawa.
38a

TA P IC ER -D EK O R A TO R
P rzy jm u je ' roboty i przeróbki po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  i tylko 
w pierw szorzędnym  gatunku kan a
py i fo tele  K LU BO W E, k ry te  skó
rą, w szełkiem i m aterjam i, otom a
ny, tapczany, kozety, m aterace go

towe i na obstalunki. 
Telefon  533-73*

PATEFOMY prawdziwe
p o l e c a  G ŁÓ W N Y SKŁAD
A D A M  K LIM K IEW IC Z  

M arszałkowska 154 ^  
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

M E D A L E  Z Ł O T E :
Petersburg 1 916 r„  W arszaw a 1927 r.

O R T O P E D A  
ANT. KUtaLER

MARSZAŁKOW SKA Nr. 42
te le fo n  1 4 6 -5 2 .

P oleca  najnow
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty  
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  I 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne.

G ilzy patentow ane £ pt>d»ój*\ą 

watką „ D A N D Y "  p a te n tN r .7 U  

P o lsk ie j wytwórni gila

„  Z  N  I C  2  “  

Broni tła w  Szybo Wśkl I S-ka
W a rs za w a , M a rs za łk o w s k a  4 9 , te l. 1 6 2 -4 8 .

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

R oboty  m arm urowe, granitow e z 
piaskow ca i re p erac je  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y jn e .
Nowy-Śwlat Nr. 33. Ta l. Nr. 145-92.

ORTOPEDIA »F

P rotezy
now oczesne

Pasy
lecznicze

Rupturow e
bandaże

Gumowe
pończochy
POLECA

W. Lachowicz
W arszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

Hj* gotowe oraz 
| W  na zamówie-
■ —  —  i . nia stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid
nym na RATY,wytwórni włas
nej, poleca F. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

z a k ł a d  o g r o d n ic z y

im s m m
W arszawa, Górczewska 79

t e le f o n  4 1 5 -2 3 .

H odowla kwiatów c ię ty ch  i d o n icz
kow ych.

Po 5 zł, tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „W ecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 38 m. 20.

2 - 9 0  brawn*.

FUTRA na raty 
term liwwe

przylm uie w szelk ie roboty  z właS' 
n y ch  i pow ierzonych futer

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  Ś N I E G U Ł A
UL. N O W O G RO D ZKA 25.
P o leca  wykwintną ro bo tę ze 
ich  I z pow ierzonych m aterja łó * ' 

Solidnym  udziela kredytu.

BUTY ZDROWIA
twykonywa,

SZEWC 0RT0PEDY5TA

A .  B IER N AC KI
Elektoralna 19.

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Znany Zakład Krawiecki

S T .  N O W A K O W S K I E G O
N o w f -ś d a t  Nr. 62 . T .le fe a  2 1 8 -3 6
poleca najnow sze fasony. 
je  zam ów ienia z w łasnych  1 powie" 
rzon ych  m aterjałów  i w szelkie r°'

I bo ty  w zakres kraw iectw a w cho' 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P

Fabryka luster I szlifiernia szkła 
B-cia BABICZ

W arszawa, So lec  77, te l. 150-02.

Lustra meblowe I galanteryjne, 
szk ła  te ch n iczn e oraz w szelk ie ro
boty w zakres szklarstw a w cho

dzące.

Ważne dla Pań!
W ielki wybór futer, pał*
zim ow ych 1 je s ie n n y c h

najtaniej poleca  
B r .  U n k i e w i c ^

ul. Hoża N r. 54 m. 2 .

MFRI C CENYwyJąfkowr nlz-
I llL D L L i kie, lecz  gotówką. P ro 
szę spraw dzić! Sy p ia ln ie , jad . nie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyn 
cze sztuki. Sp ecja ln ość: garnitury 
k lubow e ty lko  pierw szorzędnej ro 
boty, k ryte najłepszem i skóram i, 
o tom an wybór, kozetki, tapczany 

Ew entualnie odpow iedzialnym  
częściow y kredyt. HOŻA 21.

KS C C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96,

P rzy jm u je obstalu n k i z w łasnych 
i pow ierzonych materjałów , 
po cen ach  przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

IHEBLE LUK SUSO W E. G abinety , jad*'-’
n ie , syp ialnie , salony m ahonio*,,, 
złocone, klubow e garnitury 
rżan e now e i okazyjne. W ybór
knych kom pletów okazyjnych  P 
n iebyw ale n izk ich  cen ach , lecz s 
tów ką.—P roszę  sprawdzić! 
a ln ie  odpow iedzialnym  częścią  7 
k redyt. K rucza 34, S T E F A Ń S ^  ' 

P rosim y  ad res zachować*

;Ł*C E N A  N U M E R U  w W arszaw ie In a  warszawskich dw orcach kolejowych 20 gtoizy. P rzed p łata  m iesięcznie w W arszaw ie i na prowincji 4  zł. 59 gr. zagranica tl

C E N Y  O G L C S Z E U :  Za wysokość 1 milim. lub za jego  m iejsce, p rzed  te k s te m  (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W t@kS(i« (układ 4-szpaifowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 59 gr. Zn 
ł v i ( . : i , : . e j  LkU-d B szpaltowy iO gr. Li obi. i  z a  wyraz UO gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50!o tani- j .  Ogłuszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 5Jj,

O głoszeaia Przyjm uje u  c  tylko za gotów kę.
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